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Nad Bałtykiem
p  W  wyniku wojny światowej mapa 
tiiropy  uległa najwydatniejszym zmia
nom w  dwóch punktach: w dorzeczu 
^Unaju i nad brzegami Bałtyku. W  do
rzeczu Dunaju powstały dwa nowe 
Państwa: Czechosłowacja i W ęgry, do 
ja ź n ie  się rozrosły Rumunja i Jugo- 
Sjawja, zmalała Austrja, zyskały W ło- 

stając się czynnikiem poważnie od 
a2iaływującym na środkową Europę.

Zmiany nad Bałtykiem są bodaj 
Jeszcze poważniejsze. Powstało miano- 
tycie, granicząc z jegc brzegami, 
P^ć nowych państw: Polska, Litwa,
Ł°t\va, Estonja i Finlandja. Przedtem 
^ te ry  państwa, a to Niemcy, Rosja, 
«zwecja i Danja posiadały miano 
^ństw  bałtyckich, odtąd liczba ich wy 

n°si dziewięć, czyli zwiększenie przę
d ło  podwójne.

Te zmiamy jednak nie odbiły się 
Przez dłuższy czas na realnym układzie 
**» nad morzem bałtyckiem. Przez dłu-

lata, tj. od końca wojn]' światowej,
po ostatnią umowę flotową angiei- 

Sko - niemiecką, nad brzegami Bałtyku 
Panował spokój. Składał się nań brak 
Jpjowych sił morskich państw bałtyc- 
klch. Niemcy musiały zniszczyć swą 

otę na rozkaz Angiji. Rosja sowiecka 
8ama swą flotę zniszczyła w rezultacie 

Wolucji, w której m arynarze kron- 
^ztadcy wzięli . tak aktywny udział. 
4dtore państwa nie zbudowały znaczniej 

- floty. Zdalcka unosiła sic nad Baf- 
^kiem  opieka potęgi flotowej Wielkiej 
1 ry ta.n j i.

Od układu flotowego m cn.ccko- 
^gielskiego, sytuacja nad Bałtykiem 

~j'ega zasadniczej zm.anie. Niemcy, u- 
O^skując prawo do posiadania "foty 

/noszącej 350/o sił morskich Anglji, 
‘e mogą, jak przed wojną rywalizować 
Hią wogóle, gdyż wtedy Niemcy zmie 

’ j ^ y  do zrównania swych sił mor
ach  z brytyjskicmi, natomiast nad 
aiiiym Bałtykiem staną się pierwszo- 

,.W »ą P°t?g?- W odpowiedzi Ro
si* .sowiecka zapowiada odnowienie 
z * 1 flotX bałtyckici- Szwecja i Danja 

‘Pewne jak przed wojną uciekną pod 
Kr*ydla opiekuńcze Albionu.

Ale jaką rolę będzie grało pięć 
Państw nowych? Czy tylko podzielą się 
ę^fdzy dwie główne siły Niemcy 1 Ro- 
,1.?! czy będą tylko obracały się w or- 
Iub*e tamtych, grawitując ku jednej 

b drugiej stronie? Czy też powstanie 
0Wa, trzecia siła, będąca wyrazem 
Cienionej mapy w tej części Europy.

^doow iedź należy do Polski. To też 
Wrysowująca się w tej dziedzinie rola 
?Iski. jest niewątpliwie tłem podróży 

Ministra Becka do Finlandji.
.Jednak  uświadomić sobie należy, że 

.^abdno.ść dyplomatyczna połskiej po- 
sm rnicznej to tylko jeden ze

'^diuków, które złożyć się mogą na 
j?’ 2e Polska wystąpi obok Niemiec i 

°,sj’i jako na Bałtyku trzecia samo- 
^zieŁna siła i jako ośrodek krystalizn- 
yjny nowego układu równowagi w 

Północno -  wschodniej Europie. Skład
akam i naszego znaczenia nad Bałty- 
J em będą mianowicie: 1) siła naszej 

°ty morskiej., 2) umocnienie naszej 
pozycji w Gdańsku, obok oczywiście 

a '*zei rozbudowy Gdyni, 3) doiścic

„ Z b liż a  sie Koniec okresu d e s zc zó w ...”

LONDYN. 12. VIII. (PAT). Agencja 
Reutera w depeszy z Addis - Abeby po- 
daie przemówienie cesarza Abnynji Heile 
Selassie, który m. in. oświadczył:

„Niemożliwym jest przewidzieć wynik 
konferencji  trzech mocarstw w Paryżu, 
na którą me zostaliśmy zaproszeni.

Zbliża się koniec okresu deszczów. 
Pomimo wysiłków w celu znalezienia 
pokojowego rozwiązania konfliktu, 
Włochy w dalszym ciągu, bez przer
wy w ys/Iają wojsko i materja! wo
jenny do dwóch sąsiadujących z na
mi kolonij. Niebezpieczeństwo woj

ny staje się coraz poważniejsze,

ale jeszcze ciągle pokładamy nadzieję w 
Lidze Narodów.

PARYŻ. 12. VIII. (PAT). Prasa oma
wia oświadczenia cesarza Ablsynji, udzie 
lone przedstawicielowi Havasa 

„Petit Pansien“ uważa, iż konferencją 
przedstawicieli trzech mocarstw rozpocz. 
nie się w Paryżu w pomyślnej atmosfe
rze. Włochy są, jak można przypuszczać, 
ożywione dobrą wolą.

„Echo de Paris“ pisze: w Londynie
przypuszczają, iż trudności finansowe 
wpłyną na złagorlzenie stanowiska 
Włoch. Dziennik twierdzi, źe kapitały 
szwajcarskiego towarzystwa, które olrzy.

Obchód hitlerowski
pod hasłem walki z katolicyzmem

BERLIN i2. 8. (PA T ) W  miejsco
wości Rosenhcim (dolna B aw arja) od
był się wczoraj uroczysty obchód 15-tej 
rocznicy założenia drugiego z kole od 
działu partii narodowo - socjalisiycz- a 
11 ej. W uroczystości wziął udział kanc
lerz Hitier. Na wstępie bawarski mini
ster spraw wewnętrznych W agner, wy
głosił krótkie przemówienie, w którem 
oświadczył, iż obecna walKa skierowa
na przeciwko politycznemu katolicyz
mowi oraz wpływom żydow skim , któ
rych jednak nie Dęd-zie się. zwalczało
gwałtem fizycznym.

Następnie dłuższe przemówienie wy 
głosił kanclerz Hitler. Przemówienie to, 
nacechowane bardzo silne mi akcentami 
podkreślało poruszone w ostatnich mo‘ 
wach wygłoszonych przez członków
rządu i partji, zagadnienie ideowych
walk wewnętrznych Rzeszy.

Nawiązując do czasów z przed 15 
lat, oświadczył kanclerz, Jż  podczas 
gdy przeciw narodowemu socjalizmowi 
wówczas stał prawie cały naród, dziś 
—  90 procent nam du niemieckiego jest 
za narodowym socjalizmem i tytko garść 
„niewierzących“ stoi na uboczu.

„Trzcc.ą Rzeszę stworzyliśmy w 
walce i w walce, ją utrzymamy. Przeb 
cza się ci, którzy są przeciwko nam. 
Jeżeli pragną oni walki, będą ją mieli 
i mogą być zdruzgotan'1 tak, by ode
szła im ochota do tego“.

Omówiwszy dalej dzieło, dokonane 
przez narodowy socjalizm w ostatnich 
czasach, zwróci1 się kanclerz Hitler pod 
adresem „tych, którzy sądzą, iż w y
dzierżawili na wieczne czasy błogosła
wieństwo niebios“, pytając: „czy było
by jednak moiUwe, byśm y mieli siłę 
bez błogo sław icńswa?“.
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Wszystkim naszym P. T. Czytelnikom
zwracamy uwagę, ze począwszy od dnia 1-go sier
pnia b. r. z a m i e s z c z a m y  K u p o n y  d o

r
jak i informacje dotyczące udziału w tymże konkursie.

Warunki uczestnictwa podaliśmy w numerze z datą 
30-go lipca rb.

do modus vivendi z Litwą, tak, żeby 
nic stała się ona partnerem ani Rosji 
ani Niemiec, 4) podniesienie naszej 
ogólnej siły gospodarczej, któraby po
zwoliła nam brać udział w wyścigu flo 
towym na Bałtyku przy niezmniejszaniu 
naszej gotowości bojowej w  innych 
dziedzinach.

Gdy zaznaczy się na wszystkich 
tych kierunkach postęp, będący zresztą 
dla Polski kwestją życia i śmierci, uwi 
doczni się plastycznie, że nad Bałty
kiem zmiana w karcie Europy była do

nioślejsza niż nad Dunajem, bo w do
rzeczu Dunaju znikło duże państwo, a 
natomiast nad Bałtykiem właśnie u- 
maonia się w postaci Polski nowy nie
zbędny czynnik mocarstwowy równo
wagi europejskiej.

To przesunięcie sił w .środkowej E- 
uropie z ośrodka południowego na ośro 
dek północny, było cło niedawna dla 
Polski piękną możliwością, teraz od u- 
kładu flotowego między Niemcami a 
Anglją, staje sie dla niei życiową ko
niecznością.

wojny w
mak) koncesję na budowę drogi z Addis- 
Abeba do Sudanu, są pochodzenia bry 
tyj? kiego.

BELLUNO 12. 8. r(PA T) Na po
siedzeniu dyrektorja’tu partji faszystów 
skiej pod przewodnictwem sekretarza 
Starace, uchwalono przez aklamację de 
klarację przyjmującą do wiadomości 
nowe zarządzenia wojskowe, a miano
wicie o utworzeniu 6-tej dywizji czar
nych koszul.

* Starace następnie złożył expose, w 
którem oświadczył, że 2.108 oficerów  
rezerwy sq instruktorami i kadrą dla 
blisko 30.000 młodych faszystów ; zaś 
związek oficerów rezerwy liczył w dniu 
31 lipca br. przeszło 165.000 członków.

JOHANNESBURG, -12. 8. (P A T ). 
Rada handlu i pracy złożyła na ręce 
premjera ostry p io ftst przeciwko sub
wencjonowaniu przez rząd Unji Połud
niowo - Afrykańskiej w yw ozu mięsa 
dla w ojsk włoskich w Somalji. W  pro
teście tym  podkreślone jest, iż i obecne 
zapasy mięsa nie wystarczają na po
trzeby kraju. Pozaterr rada podkreśla, 
iż rząd wiiuen starać się nie dopuścić 
do konfliktu włosko - ablsyijskiego 
'przez co odda usługę nie tylko Afryce 
południowej, lecz i całemu światu.

Wypadek syna regenta 
Horthy'ego

BLDAPESZT, 12. 8. (PA T ). Dy
rektor banku angielsko - węgierskiego, 
M ikołaj Horthy, syn regenta, uległ ny- 
padkowi samochodowemu.

Samochód jego zderzył' się na jed
nej z ulic Budapesztu z innym samocho
dem, przyczcm Horthy wypadł na bruk, 
doznając lekkich obrażeń.

Szachiści amerykańscy 
w drodze do Polski

KOPENHAGA, 12. 8. (P A T ). Jalf 
sygnalizują ze statku „Pułask;“ , sza
chiści amerykańscy przebyli podróż 
przez ocean bardzo dobrze. Są oni jak 
najlepszej myśli i mają nadzieję, mi
nio braku Kashdana i Rzeszewskiego, 
odnieść znaczne z rzędu zwy
cięstwo na olinipjadzie warszawskiej. 
Przez cały czas podróży drużyna tre
nowała pod kierunkiem mistrza M ar
shalla.

Statek „Pułaski" przybędzie we 
wtorek rano do Kopenhagi, a we śro
dę dnia 14 bm. zawinie do Gdyni.

Ograbienie starożytnej 
katedry

MADRYT, 12. 8. (P A T ). Donoszą 
tutaj z Pamplony (prowincja K avarra 
w Hiszpanji północnej), iż w histo
rycznej katedrze pamplońskiej dokona
no kradzieży cennych skarbów  których 
wartość obliczana jest no l-ifkr, milio
nów pes.etów.

IstiiiCje obaw? że zws::: v
już wywiezione zag ran ie
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K re w  w  gabfnede j a r s k i e g o  m inisterstw a w o jn y

Londyn. 11. VIII. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Tokio: generał Nagata, 
jeden z tajbardziej wpływowych dygni
tarzy w japońakiem ministerstwie wojny, 
został ciężko ranny w swym gabinecie w 
ministerstwie wojny. Stan Nagaty jest 
bardzo poważny. Zachodzi obawa, iż nie 
uda się. go uratować.

Według krążących pogłosek sprawcą 
zamachu jest adjutant gen. Nagaty. W ia
domość ta wywoła wielkie wrzenie w ko
łach politycznych Tokio, ponieważ gen. 
Nayata był rzeczywiście szefem admini
stracji armji. Był on zagorzałym zwolen
nikiem polityki ministra wojny Kayaszi.

Paryż. l i .  VIII. (PAT). Agencja Ha- 
^asa donosi z Tokio: zasztyletowany w 
swym gabinecie gen. Nagata był szefem 
gabinetu ministra spraw wojskowych. Za
bójcą jest pułkownik, którego nazwi.sko 
dotychczas nie zostało ujawnione.

W japońskich kołach umiarkowanych 
politycznych przypuszczają, iż zamach 
wydarzył się na tle walk pomiędzy róż- 
nemi ugrupowaniami rywalizującemi w 
armji. W pewnych kołach przypuszczają, 
iż zamach na generała Nagata będzie 
miał wpływ na politykę japońską.

TOKIO. 11. VIII. (PAT). W chwili za
machu ńa gen. Nagata w gabinecie jego 
był obecny płk. Hideo Nimi, szef żandar- 
mcrji w Tokio. Usiłował on powstrzymać 
napastnika i został ciężko ranny.

TOKIO. 11. VIII. (PAT). Gen. Na- 
gata zmarł dzisiaj rano z odniesionych 
ran. Napastnik został osadzony w are
szcie.

TOKIO, 12. 8. (P A T ). Dziennik

„Asahi“ podkreśla, że zamach na gen. 
Nagata pociągnie za  sobą nieobliczal
ne skutki. Gen. N agata, popierając po
litykę m>Łn. wojny Hajaszi, przeprowa
dził w Lipcu rl radykalne zmiany 
wśród personelu oficerskiego. Zmiany 
te miały na celu unifikację kontroli w

armji i wzmocnienie dyscypliny.
Panuje tu powszechne przekonanie, 

te  zamach przyczyni się do wzmocnie
nia stanowiska min. H ajaszi iiułatwi mu 
zadanie przeprowadzenia unifikacji 
armji,

D z I ś 
K i n o  
C A S I N O

Najciekawszy film austrjacki, ilustrujący dzieje najw iększe-o  zdrajcy

P R O W O K m T H R  A 1 E F
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świata 
p. t.

Hoower będzie ponownie kandydował
CHICAGO. 12. VIII. (PAT). Były pre- | rząd.

Kronika telegraficzna
Nowy Jork. W Jersey City dlo-szło 'do 

krwawego starcia pomiędzy murzynami a 
Wiochami- Pręć osób zostało ciężko ran
nych.

Kali. 12. VIII. Dwadz.eścia osób uto
nęło' w katastrofie autobusu, który wpadł 
do kanału.

Nowy Jork. Ambasa-dor Patek wyje
chał: na pokładzie parowca „Ile de Fran- 
ce“ na urlop wypoczynkowy.

Berlin. Policja państwowa aresztowa
ła kóło Duesseldorfu wikarego Kueppersa 
z Oberhausen pod zarzutem krytykowa
nia przemówienia min* Goebbelsa.

Paryż. Wytoczono proces czasopismu, 
„La Reyolufion" za wydanie specjalnego 
iiumeru, w którym znajduje się wezwanie 
wojska. d.o nieposłuszeństwa.

Dortmund. Nie wy kry ci dotychhczas 
sprawcy podcięli koronę młodego dębu, 
imienia kanclerza Hitlera. U stóp drzewa 
pozostawiono kartkę z napisem anty- 
państwowym.

Z żałobnej karty
Ś. p. ZOFJA Z GRUSZECKICH 

NIED2WIEDZKA
Po długich i ciężkich cierpieniach, 

zasnęła w Panu w 74 r. życia, śp. Zofja 
z Gruszeckich Niedźwiedzica, wdowa po 
inspektorze szkol, i em. kierowniczka 
szkoły. Historja Jej życia, to praca, pro
stota, skromność i poświęcenie.

Ukończywszy chlubnie szkolę PP. Be
nedyktynek łac. i Seminarjum już w 18 r. 
życia jadła gorzki chieb hauczyclelki; Jej 
zdolności, pedagogiczne, duży.zasób wie
dzy i miłości ku dziatwie powodu ą, iż 
w 25 roku została kierowniczką szkoły 
w Podhajcach. Wyszedłszy zamąż, była 
najlepszą żoną i towarzyszką życia. Lat 
temu 7 odumarł Ją mąż. Nie odczuwała 
jednak' pustki i samotności, przelawszy 
całą swą miłość i matczyne uczucie na 
swą siostrzenicę i pupilkę Janinę, z którą 
wiązało  Ją pozatem wspólne umiłowanie 
zawodu naucz. Jako kobieta głodnych, 
karmiła,  nagich odziewała, bliźnich ko- 
chała.  I niosła zawsze ulgę w cierpieniu, 
pomoc w niedoli, ratunek w nieszczęściu. 
W  lat&cii dawniejszych, me znękana jesz
cze chorobą pracowała charytatywnie w 
To w’. św Winc. a Paulo i obywatelsko 
w Narcd .  Grg. Odeszła do tego Boga, o 
którym życiem całem zdała się mówić: 
Miłością wieczną umiłowałam Cię. Ode- 
szia po nagrodę za pełne trudu, ofiarne i 
pracowi te  swe życie, za miłość Boga 
serce hojne w szczodrobliwości dla bliź
nich. I tam śmierci więcej nie będzie, ni 
bólu — i otrze Bóg łzę cierpienia z oczu 
fej.

Niech śpi w pokoju! (O.)

zydent Hoover oświadczył: rząd prezy
denta Roosevelta wykazuje stale dążenie 
do zmiany konstytucji w sensie koncen
tracji władzy. Naród ma prawo dow:e. 
dzieć się przed odroczeniem kongresu, 
do jakich zmian w konstytucji zmierza

Koła demokratyczne i republikańskie 
twierdzą, iż oświadczenie Hoovera pozo
staje w związku z jego ewentualnym za
miarem postawienia :wej kandydatury 
na prezydenta w roku * 23Ś.

Napad na dziennik ven:zelistów
ATENY 12. 8. (PA T ) Grupa trzy

dziestu rojalistów napadła na biuro re 
dakcfi dziennika venr:e1istów „H eite“ . 
Dwóch współpracowników pisma pora
niono. W ewnętrzne urządzenie redakcji
zniszczono.

Napaść miała być wyrazem protestu 
przeciwko nieprzejednanemu stanowis
ku venizelistów wobec ruchu monar- 
chistycznego. Aresztowano jednego z

napastników .-Pism a demokratyczne są 
chronione przez wzmocnione posterunki 
policyjne.

ATENY 12. 8. (PA T) W  niektórych 
dziennikach' zagranicznych ukazała się 
wiadomość o ' zamierzone i przez  - mini
stra finansów Desmazoiglu podróży do 
Londynu, w celu spotkania się z  byłym  
królem Grecji.

Lwowianie zajęli dwa mie|sra
na zlocie gwiaździstym do Łodzi

ŁÓDŹ T2. 8. (FA T) W  niedzielę 
zakończył się tu dirug, z kolei samolo
towy zlot gwiaździsty do Łodzi, orga
nizowany przez Aeroklub Łódzki.

Pierwsze miejsce zajął kpt. Peterek 
z Aeroklubu W arszawskiego, pilotując 
aparat „RW D 5“ . Samolot ten przeoył 
najdłuższy dystans 1867 kim., z  23 lą 
dowaniami. Drugie miejsce zajął mjr. 
Kowalski z  Aeroklubu Lwowskiego.

Trzecie —  inż. Jagoszewski z Aeroklu
bu W arszawskiego. Siódme miejsce za
jęła p. W anda O lszewska z  Aeroklubu  
Lwowskiego. •

N a lotnisku łódzkiem mimo niepew
nej pogody, zgromadziły się tłumy pu
bliczności, które owacyjnie witały przy
latujących lotników. W  zlocie brało u- 
dzia* 23 aparaty, z ozcgo 6 puza kon- 
ku-sem.

Pierwsze radjowe zdjęcie z  zaburzeń w Brest.

Skon ś. p. pułk. jłoguwskiego
W czoraj o  godzinie 7.30 rano zmarł 

we Lwowie płk. Głogowski, szef kan
celarii wojskowej Prezydenta Rzeczy
pospolitej, w wieku lat 47.

Jeszcze w nocy z soboty na nie
dzielę Zmarły przyjął św. Sakramenty, 
poczem rozpoczęła się agonja, która 
trwała półtorej doby. Zgon nastąpił 
wskutek zaKazenia krwi. Przy łożu u- 
mierającego znajdowała się jego mał
żonka, brat płk. P. Clłaaowaki. członk.

dalszej Rodziny lekarz żarnikowy ppłk. 
dr. Rymaszewski, oraz przybyły wczo
raj z W arszaw y dyrektor Zamku.

Zmarły sp ędza ł  urlop w swym ma
j ą tk u  ro dz innym Boiańcu pod  Żółkwią ,  
gdzie  z a ch or ow ał  i p rzed  8 -miu  dniami  
s p r o w a d z o n y  zosta ł  do  L w ow a i u- 
mieszczooy w sanatorjum  „Safus" .  
-Znajdował  się tu pod  op ieką chi ru rga  
prof.  Ost rowsk iego ,  in t erni s ty prof.  
Renckiego,  i u ro loga  dr. n ^ m a n n , ; e^ a

oraz lekarzy zakładowych dr. ŚmiJ h 
ka i dr. Zająca. D aty pogrzebu doty* 
czas nie ustalono.

- JB
Ś. p. Jan Głogowski urodził się _

24. VI. 1888 r. w rodzmnym m a J4 ^  
Bojaniec, pow. żółkiew , k. Lwowa- _ 
W roku 1907 ukończył szkolę realną 
Lwowie. Od r. 1907 dp 1911 o<Jby* 
studja w Ąkademji Rolniczej w W 
niu i w Ąkademji Rolniczej w  Hon 
heirn.

Od- r. 1911 do 1918  służy w arn^ 
austrjackiej w charakterze oficera 
wodowęgo w stopniu . chorążego P ,a.P 
rucznika i porucznika. . ■ , ie

W czasie wojny światowej 5. 
przebywa na froncie na stanowisku 
wódćy szwadronu. , ly

Przewrót polityczny i upadek Aus j 
zastaje ś. p. porucznika GłogowsKieg 
w Bojańcu koło Lwowa. Tereny te z 
stały z?jęte przez' ukraińcóvr. śeiga 
przez wojskowe władze ukraińskie ,plZ 
dziera się ś-. p. por. Głogowski Pr?uy 
front ukraiński i zgłasza s5ę. do służ 
w wojsku pclski.em. ' . -. .

Dnia 19 stycznia 1910 T- ?? h
przydzielony do 1 pułku szwoleżerów .
stanowisko dowódcy szwadronu v , 
ptiiu rotmistrza. Od tego cz-asu' . «
września 1926 r. stale pełń! .'służbę,v' 
pułku szwoleżerów,' w czasie wojnj 
przerwy przebywając na froncie i  
wodząc szwadronem, potem 1 ^
szwoleżerów i czasowo 4 i -9 bjwg-3- \  
jazdy w stopniu rotmistrza, m ajc 'a 
podpułkownika. . .

Jako dowodca 1 p. szwoleżerów p* '  
rze udział w wypraw e kijowskiej 1 
5 maja 1920 r. 1 pułk szwoleżerów P° 
jego dowództwem zdobywa Kijów. _  

W  lipcu 1920 r. óbeimuje ‘dowództw;
1 brygady jazdy i w tym- charakter-, 
bierze udział w wypadzie na Młynów 
w szarży pod Worotniowem- M kon  ̂
lipca 1920 r. ponownie obejmuje d 
wództwo 1 p. szw. i z pułkiem tym w a '  
czy nad Styrem i pod Brodami.

W sierpniu 1920 r. obejmuje do.wu 
two 9 brygady jazdy, wchodzącej _ 
skład dywizji jazdy płk. Orlicz-Dresz. - 
ra. Na czele 9 brygady jazdy bierze a 
dział w bitwie warszawskiej (ófenzy'’ . 
na Mławę) i" V walkach pościgowym . 
na Wołyniu.

Po skończonej wojnie w r. i ,s 
obejmuje d-two 1 pułku szwoleżero-_
im. Józefa Piłsudskiego i  pułkiem ty 
dowodzi oo 29 września 1926. ,

Od dnia 2 października 1926 r. a 
28 lipca 1928 r. dowodzi 12 brygs 
kawalerji, awansując w. tym czasie 
stopnia pułkownika.

Dnia 28 lipca 1928 r. zo^aje szefe^ 
gabinetu wojskowego Prezydenta FZ 
czyoos&ojitej i na tern stanowisku 
zostaje aż do zgonu. ,

Ś. p. płk. Głogowski odznaczony 
orderami: V?rtuti Militarl 5-te, klasy*
Odrodzenia Polski 4-tej klasy, czte\ 
krotnym Krzyżem Walecznych oraz 
Lu wysokiemi odznaczeniami zagran i^- 
nemf.

— 1

Dwa nowe olbrzymy 
morskie

Nowy Jork. 12. VIII. (PAT). „Jourri^ 
of Commerce“ donosi, iż w Waszyng 
nie omawiana jest budowa dwóch P^. 
rowców, które przewyższyłyby swe\ ,  
rozmiarami i szybkością angielski p3* 
wiec „Queen Mary“ i „Normandie".

Koszt budowy każdego z tych olbrz * 
mów morskich ma wynosić przeszła 
miljonów dolarów.

Autobus wpadł 
na oddział sokołów

PRAGA. 12. VIII. (PAT). Wczoraj *  
okolicach Pragi autobus wpadł na e ^ 
dziiał maszerujących - ókołów ! legj01}  ̂
stów, który wziął udział w  uroczyst°6 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej. *

Cztery osoby zostały zabite na i*11 J 
scu. Kilku jest ran nych.

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
 ------  Parasole ''

dewa I
cm.
pokrycia >•[•* 
jaJyaa katoilck* 

firma ^

„Paragon
Marja B«n»łW 

L waw, . 
Waława
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Zw y c ię s k i a ta k  rządu Francji

(Od własnego korespodeńt, „Kurjera Lwowskiego”)
P aryż  w  si«rpniu. 

P ^ząc  korespondencję o tern, co 
? We Francji dzieje, właściwie trzeba* 

f“2&trrygnąć) którą Francją chcemy się 
j5t£Ó. fest ich bowiem dwie. Jedna —  to 
'^ c j a  obozów i gruip, walczących o 

'żę. D ruga —  to
tan z ja walcząca z  kryzysem  go

spodarczym i finansowym. 
rozruchy  w  Brest, w Tułanie, ak-

tylko platform a, z które] należy zaata-*- 
,kować kryzys już na całego, aż do zu
pełnego jego pognębienia. Stąd nowych' 
41 dekretów, o  których wspomnieliśmy 
,na wstępie, a potem ma przyjść jeszcze 
około 40 dekretów.

Ostatnie dekrety uderzają w stopę 
życia, która ma by6 obniżona conaj-  

tzw Frontu ludowego, złożonego I mniej o W  proc. Jednak obniżenie sto- 
unistów, socjalistów i lewych ra -  PY życia, to .n ie  uderzenie w ceny w©- 

*ykałjń-i,, -  góle. Przeciwnie, ceny hurtowe mają
 )

Otóż gabinet Lavafla uiznał, że o- | być utrzymane, gdyż produkcja ma być 
siągnięcie równowagi budżetowej to j /opłacalna. T akże ceny produktów  rol-

z

^k ą łó w  z zn,a<ku D aladier‘a, Got‘a  
tych wszystkich, którzy należeli dlo 

•poinetu, jaki upadł w następstwie 
paryskich w  dniu 6 lutego 1933 

r- to oblicze Francji, targami] w al- 
o władzę.

 ̂ z drugiej strony mamy długotrwa 
c,. Posiedzenie gabinetu, na którem u- 
^ a lo r jy c h  zostało nowych 41 dekre- 

w spsawie pobudzenia i ozjw te

r ,

zyćia gospodarczego.
To ęo robi gabinet Lavala na polu 
^Qiki ■z  kryzysem  jest istną rewo

lucją.
i Widocznie sądzi on. że w kryzys 
f M y  uderzać raz po razu , bez u’y- 

y n ia  tz. r e dać wytchnąć kryzy- 
bo nie zniszczony do gruntu, oę 

trwał nadal i nawet będzie się

^  I stn ie i e rozpowszech n i o n a op in j a , 
L udności gospodarcze naięży poko

n a ć  powoli, że ich przezwycJeżenie 
^ a g ą  długotrwałych wysiłków, że 

każdego posunięcia i każ- 
1° kroku trzeba dużo czasu itd. itd. 

ó<-: "Faka jest. jak powiedzieliśmy o- 
? mająca szerokie prawo o o w  atel- 

^ąV.F-akJem jest iednak, że w Anglii. 
? Pd u tw orreriu  gabinetu jedności 
^ ^diowej z MacDonaldem na czele, 

rto? walki z g ro ź n e j i w t\ ni 
P.'c. .przejawami kryzysu gospodar- 

atak  był szybki i gwałtowny i

■'i/j0 • kilku tygodniach b y ł o  widocz- 
r'nhi, że główno l&taljg została  u;y- 

grana.
i^;/v'nież i szeroki ogół odczuw ał po 

tv7odniach poprawę.
.. ; ••*? ata r j. inki w t% chwili roz-

' /■' *(-’7 rzoa Łatała we Francji prze- 
: niebezpieczeństwom Jinanso- 

) m i gospodarczym ', jest błyska
wiczne.

łjpierw  kilkanaście dekretów, 
„ 3 w ą d z a ją c y d i  olbrzymie oszczęd- 

budżecie państwowym, oszczęd- 
;na: sumę przeszło 10 miljardów 

Oszczędności te uderzają we 
fr^ty^kielf: w tych, którzy pobierają 

yd państwa, od sam orządu i 
pmo?*e-;-wszelkiego rocfeaju instytucyj 
t ^ H y c h .  Niektóre z "posunięć dekre- 

są  niezwykle radykalne,, rewo- 
j5̂ / ne: wprow adza się podatek od pa- 

państwowych, które były od 
h podatków zwolnione. A nie- 

Ąę ■ J przeto papiery te, choć obciążo- 
11 T̂ jt»trz na giełdzie uzyskują wyź- 

%  lrs* Gdyż ten radykalizm pociąg- 
iwfti sens i rozmach i, co natf-

z,ysfko w dekretach wiązało się 
y  ; w logiczną całość.’ 

łt- * jednym zamachem została wpro- 
k  • ha równowaga budżetowa. Dało 
Ś ^ o d  do oburzania i agitacji w 

kołach i to było pretekstem, w 
f c j - ^ 8 °  ^miuniiśoi wywołali gło*- 

^^ruchy; w T jionie i Brest
Ł*vąla jednak tamte 

jakby się izia‘ły na marginesie 
łv§;,^óji, która ^oszła bez wytchmie-

n^^l^ńowaga budżetowa —- to rzecz 
cł$ 5 ważna, ale doświadczenie u- 

okresie kryzysu można usu- 
o zapomocą zmniejszenia wy-, 

państwowych, ? po roku on- 
zjawia w towarzystwie- 

Po^gf^Hych dochodów, bo w p ł^ ry  
s/ ii  niedopisały. I wtedy zaczy- 

^ Vszystko na nowo i tak szereg 
V. T ó i  ko.

nych mają być utrzymane, Natomiast 
Obniżenie stopy życia i kosztów utrzy
m ania ma przyczynić się do obniżenia 
.kosztów produkcji, czyli do uczynienia 
Jej jeszcze bardziej opłacalną. Bo w  
samej rzeczy wyjście z kryzysu, to 

przywrócenie opłacalności proce
sów produkcyjnych w przem yśle i 

rolnictwie.
Trudno przypuszczać, aby atak  na 

kryzys we Francji się nie powiódł. Po-

_  —  .  Str. g
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wiódł się on bowiem w  Anglji, gdzie 
został rówrreż energicznie podjęty.

Okazuje się bowiem, że 
walka z  kryzysem  gospodarczym  
ma szereg podobieństw do walki 

zbrojnej.
Tam też długi może być okres, gdy 
sztab przygotowuje plan, długi jest c- 
kres leczenia się ze zniszczeń w ojen
nych, ale

sam atak zwycięski, jak dowiodła 
ofensywa Focha, musi oyć skoncen

trowany w czasie i gwałtowny. 
Dzisiejsza ofensywa Lavala niezwykle 
przypomina ofensywę marszałka Focha 
z r. 1918. A. M.

K a ż d y  Niem iec musi pracować

Ja k w y g M h itle ro w s k ie o b o zy p ra c y ?
Kwestja bezrobocia młodych szcze* 

golnie ludzi staje się najbardziej pieką
cym problemem społecznym wc wszyst
kich krajach europejskich. Sprawa ła tle 
znanej sytuacji ekonomicznej nie jest ła- 
twa do załatwienia.

J diaTego bardzo interesująco przed
stawia się eksperyment, jaki przeprowa
dzają na swoim terenie Niemcy. Służą im 
do tego celn tzw. obozy pracy.

Zgodnie i. zasadą regime*u hitle
rowskiego żaden obywatel nie powi
nien być pozbawiony pracy, aby się 
nie odzwyczaił od systematycznego 

oJ^rwiązku codziennego. 
Wiadomo, że bezruch i brak pracy me- 

-L.yiko demoralizują jednostkę, czyniąc ją 
podatmejszą dla wszelkiego rodzaju 
zbrodni, ale

przede^ssystkiem stwarzają dogod
ne podłoże d!a agitacji wywrotowej.

S' stem rządów’, oparty na dyscyplinie 
mas społecznych n:e może dopuszczać do 
nich żadnego elementu, którybv  dyscypli
nę tę nadwerężał. I stąd właśnie wypły. 
wa zasada poglądów narodowo.socjali- 
stycznych na konieczność zatrudnienia 
wszystkich, młodych ludzi. Z drugiej 
strony

Dolityczne interesy Niemiec wyma
gała tego. aby żaden 'Jiemiec nie był 
pozbawiony poczucia łączności % ó. 
gćlnemi interesami swojego pań

stwa.
Nic zaś bardziej nie łączy i nie skupia 
człowieka w solidarności obrony intere
sów. powszechnych, jak konkretna praca

przy warsztacie w różnych dziedzinach 
produkcji. ,

Obozy pracy w Niemczech — to or
ganizacje napoły żołnierskie, napoły 

robotnicze.
Zajęci w nich ludzie zamieszkują prowi
zorycznie zbudowane budynki, przypomi
nające nazewnątrz baraki. Chłopcy uży
wani są najczęściej do robót ziemnych i 
rolnych, pracując zaś 

mają to przeświadczenie, że zarabia
ją na swoje utrzymanie.

Społeczeństwo niemieckie widzi w o- 
bozach pracy (istniejących zresztą już od 
trzech lat) skuteczny i wielki czynnik 
w’alki z bezrobociem.

Skupiają one bowiem ok. 250 tys. 
młodzieży męskiej od lat 19—?-5 
oraz 12 tys. dziewcząt w tym samym 

mniej więcej wieku.
Cóż wykonuje się w Niemczech przy 

pomocy robotników z obozów pracy? 
Niweluje się drogi, zasypuje się bagniste 
łąki. sypie się tamy i t. d.

ściśle jest przestrzegana jedna tylko 
zasada: by nie wykonywać takich ro 
bót, których może oodjąć się pry

watny przedsiębiorca.
W ten sposób obozy pracy nie są dla ni. 
kogo konkurenr!ą. Wykonuje się roboty 
o charakterze użyteczności publicznej, 
których żadnemu prywatnemu przedsię
biorcy nie o^tachoby sie wykonywać.

Fobyt młodzieży w obozach trwa za
sadniczo przez jeden rok, a po jej za
kończeniu 

młodzież z obozów ma pierwszeń

stwo w uzyskaniu pracy normalnej.
Udział w obozach pracy jest dobro 

wolny, zarówno dla chłopców, jak ł 
dziewcząt; 

jeaynie studentki obowiązane są do 
przymusowego przeszkolenia obozo
wego, które trw a przez 36 tygodni, 

Od dopełnienia tego warunku uzależnić 
ne jest obecnie przyjęcie kobiety na 
wyższą uczelnię.

W obozach kobiecych uczestnlczk mu
szą wykonywać wszystko samodzielnie. 
Zatem obowiązane są same gotować 
prasować, prać, sprzątać, 

w lecie odbyć praktykę na" wsi i tam 
gospodarować względnie pomagać 

chłopom w gospodarowaniu.
Zimą młode Niemcy z obozów pracy 
naprawiają stare ubrania, zajmują się 
trykotarstwem i uczą..

Chropcy natomiast latem pracują przez 
6 godzin dziennie przy robotach fizycz
nych, zima zaś przymusowo upraw:ają 
narciarstwo. Pozatem prowadzone są dla 
młodzieży męskiej wykłady i warsztaty 
rzemieślnicze. Zajęć •zgóry określonych 
w obozach się nie prowadzi. W górach 
chłopcy pomagają przy regulowaniu rzek, 
w dolinach przy budowie dróg, odkwa* 
szaniu łąk i t. p.

Uczestnicy obozów otrzymują ubra
nie, mieszkanie f pożywienie.

Na każdego uczestnika przeznacza 
się dziennie 1 markę, 

z czego 25 f. dostaje każdy w gotówce 
a 75 fen. odlicza się na pokrycie kosztów 
utrzymania. R. P.

Ornaska na biodrach, za tru te  s trz a ły  i tarcze

Woj,na włosko - abisyriska, ęhwiio- 
wo zażegnana, wydaje się spraw ą w 
zupełność? przesądzoną.

W iadomerr już j i s t  naw et nazw isko
przyszłego . Y.ętównokomenderuiacego
wojsk .abisyńsklch. Będzie nim były 
generał turecki W ehib -  Pasza, czło 
wiek 48-lefl.ii, który w  czasie wojny 
światowej stał na czele wojsk b io r ą 
cych Daraaneli, a następnie był do
wódcą III armji

Po wojnie został aresztowany na- 
frkutek denuncjacji, & po w o n ie n iu  u- 
ciekł do W łock  T ra f chciał, że w  po
ciągu, którym jechał popełniono mor
derstwo, a podejrzenia skierowały się 
na Wehib a - Paszę, który niewinnie 
przesiedział aw a loda w więzieniu śled  
czem.

Uwoiniony wreszoie musiał za Do 
radą lekarzy osiedlić się w  Egipcie, 
Został mianowany następnie instrukto
rem armji abieyńskiej, a obecnie nad
chodzi wkucwność o jego nominacji.

* **
Żądanie będzie miał W ehib -  Pasza 

niełatwe. Armja abisynśka liczy —  we
dle oszacowania włoskiego —  około 
800 tysięcy żołnierzy, — ale uzbrojenie 
.ch pozostawia bardzo dużo dc życzę- 
* i a . .

W łaściwa regularna armja uzbrojo
na jest w karabiny wszelkich możli
wych systemów, przeważnie przesta
rzałych. Pochodzą one częściowo ze 
zdobyczy wojennych, częściowo dostały 
się tam "jako prezent oo państw za
przyjaźnionych, lctó*e na' miejsce starej. 
tbroni wprowadzały najnowsze systemy- 
karabinów.

Znacznie gorzej uzbrojone jes*t ',po 
iSpolite ruszenie'*, którego całe umundu
rowanie stanowi z reguły —  przepaska 
•ną biodra lub malowniczy-burnus. Każ 
*dy mężczyzna w  Abisynii, to urodzony 
(żołnierz. Każda broń jest mu równie 
(dobrą, począwszy od używanych do
tychczas zatrutych strzał, krzywych 
•nioży i szabli, pochodzących nieratz jesz 
cze z czasów średniowiecza.. Nierzadko 
-ujrzeć można i pancerze stalowe i tar 
cze  ze skóry bawolej. A obok tego dzi 
•waczne, średniowieczne hełtnv...

Mimo wszystko jednak żołnierz a- 
bisyński jest przeciwnikiem bardzo 
•groźnym . Posiada on trzy nieocenione 
.zalety: niesłychana wytrzymałość na 
trudy, znakomity zm ysł orjentacyjny. 
oraz doskonałe... nogi, umożliwiające 
mu odbywanie długich a sgvbkiph mar
szów  w najcięższych nawet w arunkach.

Z tern musi się poważnie liczyć do* 
wództwo wojsk włoskich, o ile pragnie 
uniknąć powtórzenia się 'smutnej kam- 
;papji z negusem Menelikiem.

Jak podało rad jo belgradzkie, premjer 
grecki Tsaldaris zaoferował koronę kró 
lewską księciu Kent, ożenionemu z grcc 
ką księżniczka M ariną. Wiadomość ta 
nie znalazła dotychczas urzędowego 

notwierdzenia.
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Ruch 4:1 (2:11
Zainteresowanie spotkaniem dwu 

:zoło4vych drużyn polskich bjdó ogrom
ne. Pogoń .ftuch, mające jednakową 
ilość p"nktóvv, pretehdowały do objęcia 
prowąćffcferija w tabeli i na Stałe, Stawka 
więc była Adelka. Na feóiśkó za rogatkę 
Stryjską przybyło okołó 6.000 widzów.

rużyra Pogoni dobrze usfwsobio- 
na, dała maximum wysiłku i wygrała 
zasłużenie. Nieznaczy tó, aby Ruch grał 
źle, owszem Ślązacy dobrzy w polu, 
pod bramką brakło jednak im szczęścia.

Drużyty wystąpiły w pełnych skła
dach. W  drużynie gospodarzy miejsce 
Borowskiego zajął M atias I, a Deutsch- 
mana, Zimmer.

Grę zaczął Ruch. Już w pierwszych 
minutach Pogoń ma kilkakrotnie oka
zję do zdobycia prowadzenia, które u- 
zyskuje dooiero z rzutu karnegd za faul 
na M atjasie II. Ruclą wyrównuje wkrót- 
ęe przfez W bdarźa: N astępn i punkt pa
da dla Pogoń, ze strzału M atjaśa II ż 
ładnej kortit.nacji z Lućhterern.

Po przerwie Ruch opad? na siłach. 
Pogoń napiera. Rezultatem tego są 
dwie brarhki, Strzelone przeź Niechcio- 
ła i W 37 miii. prżeź M atjaśa II.

Sędziował p. Musiński z W arsza
wy, zdradzając brak rutyny i krzyw
dząc obie drużyny, (o)

WASś z AM A n M  — GARb ARn ia  
ź i b j l io )

WARSZAWA, 11. 8. Warszato.anka 
azjskuje W w młn. prowadzenie przez 
Smoczka. Drttgą bramkę zdobywa pięć 
minut przed końcem ze Strzału Pirycha.

CftAtOVlA — BOLGnIA 3:2 (3:0)
KRAKÓW', 11. ,8. Cracovią uzyskała 

trzy bramki przez Malczyka, b la  Pclonji 
strzela Puchniarz i Cieszewski.

LECHA — ŚLASff i : i  (1:1)
ŚW ięTÓChiioW lCE, 11. 8. pierwsze 

dwie bramki zdobywu.ą graczp śląska, 
Smoła i Bryła z samobójczego srrzału dla 
Legji. Po przerwie Śląsk niewykórzystuje 
karnego, a decydującą bramkę zdobywa 
Nawrot

s i ę

na czeie Ligi
Po niedzielnych rozgrywka.cn o mi

strzostwo Ligi tabela przybrała następu
jący wygląd:

gier st. pkt. st. br.
1 Pogoń i3 13:8 36:17
2 Riich 13 16:10 26:23
3 W arta 12 14:10 28:20
4 Garbarnia 11 12:10 n :1 3

M M i A i d U f a M i i i
PIERWSZA 6 cio DNIÓWKA

CHORZÓW, 11. 8. W Chorzowie od
była się pierwśża w Police sześciodniów. 
Ka kolarśka. Zwyciężyła para Rurański, 
Wiglenda.

jedna % hajsililiojSzych Jr«£yn 
Europy we Lwowie

Z  okazji otwarcia Tórgów W schód- 
nich we Lwowie Pogoń zamierza spro
wadzić do Lwowa jedną z  najsilniej
szych drużyn piłkarskich Europy. W  ra
chubę wchodzi hiszpańska Valencja, 
Węgierski Eerencvaros, lub włoskie dru
żyny fńrcntus. względnie Ambrósióńa.

ktśtfcahid—f t i iK * *  Sfellhn
fó ttU ft, II . 8. <P.»t). W zawodach 

śdźi :t.lch  do su tk ó w  -nijtrzóśtwo Ber
lin: zdobył żńafty polski zawódnik Józef 
Rtszkurrto.

łg rżysrfA  ń k

BUDAPESŻT, 11 .8 . Regent Horthy 
otworzył dziś igrzyska akademickie, 
które rozpoczęły się właściwie w sobo
tę ćw.cźen.ańi: gimnastycznemi. Polacy 
pierwszy swój mecz rozegrali tv siat
kówce z  Łotwą. Mecz ten zakończył się 
przegraną naszej drużyny.

W zawodach wioślarskich Polak 
Keppel w jedynkach zajął 3 miejsce 
w czasie 7.44. 1 miejsce zdobył Nie- 
miiec Westhoff.

5 Ł. K. S. 10 1Ź:8 18:14
6 Wisła 11 11:11 27:25
7 Legja 13 11:15 22:26
8 Śląsk 12 11:13 21:29
9 Warszaw. 12 10:14 17:23

10 Cracovią 11 8:14 16:22
11 Polonią 1Ź 7:17 14:30

• *

UJPESTI — WARTA 9:1 (5:1)
POZNAŃ, 11. 8- Początkowo poznaf.- 

czycy prowadzili 1:0. Błędy Fnntowicza, 
którego zmienił Słaoy Płonczyńsk 1, przy
czyniły -się do tak wysokiej 
Bramkę dla W arty zdobył Lie

HaKOAB — Life isO (1:0)
ŁÓDŹ, 11. 8. Bramki dla wiedeńczy

ków zdobyli Reiss z karnego i ZWiebel.
O WEJŚCIE DO LIGI

CŻEs i UCHOWA, 11. 8. Dąb — Bry
gada ‘ :Ó.

WILftG, 11. b. śhligły — Wahtija 
(brajfeWo) 5:tt (5:0).

B ti300$ZC Z, 11.8: Ufiłori TouHdg — 
Pdibtija 1:0 «:0).

WARSZAWA, 11. 8 Łfegja (Póżttart) 
— Skodo 4:0 (2:0).

MÓNTE VIDEO, 11. 8. Urugwaj — 
Hiszpanii 3:1.

O mistrzostwo Ligi Okręgowej od
były się wczoraj następujące mecze:

CZARNI — HASMONEA 3:1 (2:0)
Fi.naidwe spotkanie e>. ńiiśtrżostwa 

Ligi Okręgowej zgromadziło na boisnu 
Cytadeli około 4CfÓ0 Widzów. Zwycię
stwo Czarnych było naogół zasłużone, 
gdyż przedstawiali się oni lepiej w lin3i 
napadu i wykorzystali wszelkie nada
rzające się sytuacje podbramkowe. 
Dwie bramki dla Czarnych zdobył Mi
gas i jedną Niemiec. Punkt dla Hąsmo- 
nei uzyskał Sawick’ W pierwszej po
łowie Czarni dóść znacznie przeważali, 
w drugiej części gry Hasmoned była 
stroną więcej atakującą (J Czarnych 
najiepsi byli obrońcy, Czyżewski do 
przerwy i Migas, w Hasmcnei Katz. Sę
dziował inż. ChomySzyniec.

RESOVlA -  UKRAiNA S:4 (2:t)
Przebieg- meczu niezwykle ciekawy 

ze wżględu na w re lk | ilość strzelonych 
bramek .i niepewny wyrtik op ostatniej 
minuty. Ukraina była naogół drużyną 
lepszą i przeważała w pulu, posiadając 
natomiast najsłabszą część drużyny w 
trójce obronrtej. Bramki uzyskali: dła
Resovii Kotelnifcki i Klocek po dwie,. 
B .ebdbauer jedrią, dla Ukrainy Kra
jewski i Mikiosz pb dwie Sędziował p. 
TarczyńSk' Widzów około 500.

POLONIA — LEClijA  2:0 (1:0)
PRZEMYŚL, 11. 8. ( B a T ) .  Lechja

W stąp iła  tsr śkładźie osłabionym: 
Bramki dla Pólonji zdobyli: Małodobry 
i Laouzad. Do przerwy Lechja była 
przeciwnikiem zupełnie równorzędnym. 
Sędziował p Reder
PÓGuft (Ś tłtj)  — POGGŃ IB 5:2 (1:0)

S tR Y J, 11. 8. (PA+) Nieoczeki
wane zwycięstwo stryjan. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Legaśzewski i Ba
ran po dwie i Pdry;--t, dla lwowian obie 
Klaus. Sędziował p. ^aniscTi.

tABELA LIGI OKRĘGGWE.I
po niedzielnych rozgrywkach przedsta
wia się następująco:

gier pkt. st. or,
1) Czarni 18 28 70 17
2) Hasniońea 17 23 28:23
3) Lechja 18 18 38:43
4) Polonia 17 17 27:31
5) Pogoń IB 17 16 28:30
6) Ognisko 16 15 32:34
7) Czuwaj 17 14 24:33
8) Pesovia 15 14 20:29
9) Drugi Sokół 15 10 19:32

10) Ukraina 15 9 21:35
11) Pogcń (S tryj) 4 4 11:10

BURBA ST; K Ó ŚtKI — ORLBTA 7:0
Piętnasty w r. b. mecz Bursy im. St. 

Kostki rym razem z L. K S. ..Orlęta” 
zakończył się znowu wygraną Bursy w 
stosunku 7:0 (3 :0 ).

W
AMSTERDAM,, 11. 8. Odbyły się tu 

międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w których stalow ali dwaj Polacy Ku
charski I Sćlineicłcr. Zawodnicy pblśty 
odnieśli wspaniały sukces.

KiiCharski startu jąc w bregu na 800 m. 
zajął pierwsze miejsce w czasie 1:53, 
przed Nierttćeni Langeth 1:34,1 i Amery

kaninem Ventzkem.
Drugi pol&ki zawodnik Schpeiier star

tował w skoku ó łyczce, ustalając nowy 
fikord pblski ferib..ieńalnym wynikiem 
4.10. — Mimo tak doskonałego wyniku 
ScHńbider zajął miejsce drugie. Pierwsze 
miejsce przypadlo Amerykaninowi Sop- 
tonawi, który skoczył 4.20.

BERLIN, 11. 8. (PAT). W Hamburgu 
zakończyły się tennisowe mistrzostwa 
Niemiec. Tytuły nrśtrzów zdobyli:

W grze pojedynczej panów Cramm 
wygrywając z Szigettim 6:3, 6:3.

VV grze podwójnej papów para nie
miecka Henkel — Denke** Bijąc p«rę bol-

ską Tarłowski — Hebdń 6:1, 6 :t, 6:1.
W grze pojedynczej pań: Sperling — 

K'-ahwinkel wygrywając z Auśsem 9:7, 
6 :0 .

W grze mreśzahej pałś AuśSciń — Hen
kel wygrywając ż parą Noel — Wilder 
3:6, 6 1 , 6:2. * ‘

i N IE D / W IE C K A
Wowft bo Ins^ktbtze izkolLybk odeszła db wieczności, zaopatrz  ̂
na £w. Sauraiuciitam., ddla 11-^6 si rRAła 1^35 h  piiłćiyWJi* U ł 7k.

O brzęd pogrzebowy odbędzie śię we vtoręk, dni4 ±3-r o s eńpni* 
b. r., 6 godziiiie Ó-tsj pcPołudh,.i i. k ry p ijr ikoScibilk OD. f t e r i i r ^ j n S ^  
na cmentarz Łyczakow»xi, na który Zkpra^za Przyjaciół i /.iiAjóibych 
s. p.  Zmarłej W głębokim smutku pogrążani

RODZINA.
Nab >2 ,ństw  > żałóBi»v zk spokój duśźy s.p. Znu>ł’ j odprawiońe zp- 

staire w środę, duik 14igb sierp.iia b. r., o godż. 8-ej rńrib, w kościele 
pirafjalhym św. Marji Magdaleny.

Miejski Zśkład Pbgr*; bo wy „Concordia" Sobieskiego ł6 . Teł, 125-32.

Z źiłdBftej karty

Ś. p. Dr. FRANCISZEK SAWA
eńi. śf. radęM Rrbk. Geh we Lwowi^Jj1̂  
1863 r. w Ghkebbwieach Wtelkich,
W Pariu pb dfugieft I dcżkkH zmagania  ̂
z cierpieniami fizycznemij osierocwszy - g 
ńę Emilję z Weberów i synów 
Frairciszffa kapitana W. P., inż. P'1’111,, 5 
kier. bud. iriiej. w Krakowie i Jana a 
inż.

Z ulic naszego miasta, które s^rdec?' 
nie ukochał, znikła na zawsze czciło w 
postać jego. Spędził tutaj cały Pfac0^![j, 
żywot, bo o,kres sjadjow .i prąc; aąwtjjj/ 
wej W Geneir. Prdkuraturźe. ŹaOŁiW.ić m 
że ogrom Jego -pracy na tut: terenie f  
bec oboWiązRó\y zawodowych i oboWi? ' 
ków .nąjlćpążego M |źa i Ojća. Zaźnae- 
zaś n-aieży, iż lubił pracę rźetćlną, J 
ną i gorliwą. I był Nim we w szyci 
priłejawach życia Wywiązując się 5"U, 
pulatnie z przyjętych na się obowiązku ' 
e^ ła  ambicja Jego tkwiła w fem, by 
pożytecznym człon,kićm śoołeczeństw j 
nij było w Nim jednak pic z pryjjf^^’ rty 
chęci wywyższenia się. Prosty 1 skrom ? 
unikał źawśze rozgfdśu i jawisoścl, *yi^ 
były wprost przeciwne wióikości j ^ j  
śerca i duśży. Beźinteresowiiic dSJ''_e 
Wszędzie swą pracę, Wiedźę 1 
poparcie, ofiarrile zasilił skatb rtarboO <̂V 
hójrijlń potrafił być, gdy chodziło o ot.ą  ̂
cle łez nędzy lub poparciu pięknćj i^ .y  
szlachetnych celów. Nie ukrywał ńig 
swych przekonań i zasad, o p a r ty c h  
głębokiej religiijnO&ci i przy wiązań;111 
kUltury narodowej. Od zarania swego-J? 
cia pracował w organizacjach 
gło^ściowych i oświatowych. Drz^m^ 
w Nim duch irredenty przejęty ud 
ks. Franciszka Sdwy,. posła i m-arszą ^  
powiatu, który jako emigrant pd poWSÎ  
niu z 63 r. jadł gorzki chleb tułacł!i 
Tudcji, a osiadł później jako prdbosz 
w Tłumaczu Wsżechstrcmny umysł Jej, 
Ogarnął szynko 'etapy pracy koniecz* 
potrzebnej i pożytecznej

W tern czcigodnym aeropagu —•■ 
Aleksandra hr. Skarbka, Generała 
ra, ś. p. Sertatora Adama, ś. p. ks. 
pa W ładysława Bandurskiego, sen. u  . 
bińskiego, śp. Dra Czarnika, w póz 
szym okresie dra Borowca i dr. 
kiego znalazł zawsze właściwa 
swych poczynań. W TSL. oświatą 
Wą budził świadomość narodową ^  
Sokole szukał tężyzny fizycznej i młi- 
nej — a ileż wkładał wyśiłków dla j  
niesienia ekonomicznego narodu — . i, 
dy rektorem To w. Zal. Urz. Skarb-, 
mował się kooperacją, bezwzględnie 0 
stępował przeciw inwazji ży d o w sk i^  
handlu i przemysłu. Jako eSzanlinfjfj. 
komisji dla sędziów, adw. i kand. 
dbał o wysoki poziom nauki i rozwój j 
tellektualny. Nieosiągnięty był^ w s 
pracy charytatywnej ofiarności _ "T v 
najpiękniejsze przykazanie miłości D 
niego łączył W myśl wskazań wiary 2 
jemnicą swych uczynków — ”n,'eCrhry ' 
wie letoica”. A pamiętał o tem, co U 
stuś propagował: ,,Cokolwiek tedy u‘ -jjji 
niliście Tyrit najrńrtiejszym brdciom ń\ ^  
— mnieście uczynili”. Dom Jego -^jw 
stoją polskości, poczynań narodoW;T d  
pjetyzmu dla wszelkiej akcji sż ląc h ę^  
i dobrej na kresach naszych. I -w s? *dobrej na kresach naszych, 
liźnie wieku swego z bronią w ł
ąta^ na straży obrony Lwowa w.
Armji Ochotniczej odznaczony C J t r ^  
Chcąc by dzieci Jego wzięły wybitny ^  
dział W budowie Gmachu Rzplite ; 
wał nad ;ch wychowaniem osobiścii ^  
dał jim wiedzy pożłianie, wiary 
umiłowanie ziemi ojczystej. Od^ ^  
szegó Jana począwszy bronhi LW $ 
kresów i granic Rzplitej. Najstarsi y ^  
Mgr. Franciszek kpt. W. P. szedł ij. 
kiem Legjonu1 wsch., wojny świątp -0. 
ukraińskiej, bolszewickiej i śląskiej ^  
trzeby, Odznaczony wielokrotnie za 
leczność, mając za sobą gehennę n*P . 
ros. Znał dolę ! niedolę żołnierski  ̂
stary wypróbowany druh akaaetńic , 
Zarzewia, przew Ligi Bojkotir 
Niem., wybitny pracow.nik Bratnia fa 
Czytelni Akad. — z nim wsppmhianyjp 
i inż. Roman o-dznaczohy Orłętar U .Ł. 
nili testament ojcowski. Mógł byó gp 
rtym w chwili zgonu swego, ź życi^ ^  
nego trudu i znoju — z dokoiiahej P ^  
z tak pięknie pojętych obowiązków ^  
niónychAA można o Nim powiedz 
te najsz^chetnicisze słowa, iż nigdy^  
komu me uczynił krzywdy. Życic j ^  _ 
będzie testamentem młodego 
jak żyć i działać na!e/v i iak ^  
Lwów. kro rygo nic onuścił nawet dl 
jery w N. I. K. w W arsow ie - -  
Oo powołano

Cześć Jego zacnej pandę d ’
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Siły zb ro jn e  W łoch i ich warto$ć bojow a

n a  z d o l n e  d o  # o ] o y  i  d w ó c h  i r o n i i
Wobec nieuniknionej wojr.y między 

Abisynją i Włochami, prasa zagraniczna 
Podaje liczebność 1 stan siły zbrojnej tej 
°statniej.

Przed kilkoma miesiącami w Erytrei
1 włoskim Somali znajdowało się wszyst
kiego 8 bataljonów piechoty, 1 szwadron 
jazdy, 9 baterji artylerji, 1 kompan ją sa
perów i 11/2 eskadry samolotów, razem

6.000 białych i 700 kołnierzy
tubylców.

Obecnie zaś w kolonjach włoskich 
we Wschodniej Afryce zmobilizowa
no 200.000 wojska, przyczem gene- 
•ał de Beno, głównodowodzący tą 
armją, żąda podwojenia tej liczby. 

Zupełnie słusznie, gdyż dla walki z takim 
Przeciwnikiem, jak Abisyńczyey i w ta. 
Kim terente, gdzie cuda wpółczesnej tech
niki wojennej mają ograniczone zastoso
wanie, trzeba mieć do dyspozycji Jak naj“ 
Więcej żołnierzy. Inna kwestja, czy Wło. 
chy mogą dostarczyć tyle materjału ludz
kiego b :?. uszczerbku d'la swoich granic
Europejskich.

Armja włoska w stanie pokojowym li- 
C2y 21.500 oficerów i 256.000 żołnierzy, 
trz e b a  jeszcze dodać, do tego sfły po- 
•hocnicze, a to: 51000 karabinerów czyli 
żandarmów, 26.000 straży granicznej i 
|5.000 specjalnej milicji. Oprócz tego 
Wfochy posiadają w koloniach 35.000 
armję, większość której potrzebna jest 

służby garnizonowej w Tripolisie i 
frenaice.
Do działań wojennych w Afryce na 
większą Skalę można przystąpić tyl
ko po ogólnej mobilizacji, co też 
zrobiono. Obecnie we Wioszecli 
znajduje się pod bronią zmobilizowa

nych 450.000 żołnierzy, 
których cześć wywieziono do Afryki, re- 
szta zaś wstąpiła w szeregi, dTa wzmoc
nienia dywizji rozlokowanych przy jugo
słowiańskiej i austrjackiej granicy. Wło
ski pułk w stanie pokojowym liczy tylko
2 bataljony, zamiast trzech, kompanja 
zaś — 2 plutony zamiast trzech Pod- 
"zas wojny każda bojowa jednostka zwię
ksza się o 33 proc. Obawa o losy Austrji 
Zmusza Włochy do trzymania większych 
°ddziałów na tym odcinku granicznym.

Jednak wysłanie 400.000 armii do 
Afryki fatalnie odbije się na stanie bojo
wym Włoch w Europie, tembardziej, że 
*W6ntualne straty znów będą wymagać 
dopływu świeżych ludzi.

Generał Bono będzie miał do swej 
dyspozycji 12— 13 dywizji piechoty, 
gdy cała armja włoska składa się

NAPRAWKI OBCASÓW powodują 
dały i ciągle się powtarzający wydatek. 
Ten wydatek zmniejsza się do połowy, 
jeśli się nosi wypukłe obcasy gumowe 
GERSON. Odrzucajcie we własnym inte

resie wszelkie naśladownictwa " (x)

z 30 dywizji.
Ma się rozumieć, że zaangażowanie 
trzeciej części siły zbrojnej nie może nie 
odbić się na całej machinie wojennej w 
metropolji. Sprawę komplikuje jeszcze 
oewna okoliczność, mianowicie, rzymski 
sztab generalny, wobec swoistego terenu 
abisyńskiego, zmuszony jest do wysyła
nia różnego rodzaju spedjalistów, osób, 
które służyły w Kolonjach, zdolnych do 
wytrwania w kumacie zwrotnikowym itp. 

Obecnie, kiedy istnieje „tajna** ugo
da z Francją, Włochy mogą bez oba
wy' za swoje granicę północno . za
chodnie wytransportować za mo
rze korpusy neapolltański, rzymski, 
florentyński, sycylijski 1 aleksan. 
dryjskł. Razem z dywizją sardyńską 
12 dywizji, czyli tyle, ile żąda gene

rał Bono.
Wówczas dla zabezpieczenia ze strony 
Jugosławji pozostaną korpusy w Bari, 
Bolonji i Tryjeśoie, razem 7 dywizji. Dla 
uratowania zaś niepodległości Austrji, w 
razie ataku Niemców, wystąpią korpusy 
weroński, medjołański, turyński i udiń- 
ski, razem 11 dywizyj piechoty, 3 alpej
skie brygady i 1 zmotoryzowana kawa
leryjska dywizja. Z tego powierzchowne
go przeglądu wynika, że włoska siła 
zbroina jest zbyt mała dla jednoczesnej 
walki na dwóch frontach: afrykańskim
i europejskim, w razie powstania kon
fliktu w Europie.

Wszystlde te rozważania dotyczą li
czebności armji włoskiej.

A teraz zkolei jej wartość bojowa. 
Piechota włoska jest wspaniale zor

ganizowana i uzbrojona.
Każdy pułk posiada 3 działa, 36 karabi
nów maszynowych, 31 lekkich kulom?o- 
tów i 405 ..trombonezyń". Jest to specjal
ny karabin, przystosowany do wyrzuca
nia ręcznych granatów na dystans do 200 
metrów. W wojnie górskiej broń ta może 
być bardzo skuteczną. Niektóre bataljony 
zaopatrzone są obficie w juczne zwierzę
ta: konie i muły, dzięki czemu żołnierze 
nie potrzebują dźwigać amunicji i pro
wiantu. Piechota zaopatrzona jest me- 
ty 1 ko w środki łączności telefonicznej, 
lecz i radiowej.

Na specjalną uwagę zasługują alpej
skie brygady, bardzo ruchliwe i zaopa
trzone, w porównaniu z innemi oddziała
mi piechoty, w większą ilość karabinów 
maszynowych i naboi. Takich pułków 
istnieje 9.

Najbardziej jednak ruchliwemi są od
działy „bersaiierów“. 12 śęh pułków 
wchodzi w skład 10 korpusó^ 1 2 dywi
zji jazdy, w charakterze oddziałów zmo
toryzowanych. Podczas rewji wojsko
wych bersalierzy nie kroczą, jak zwykła 
piechota, lecz biegną, aby w ten sposób 
usprawiedl iwić opinję najszybszej w 
świecie piechoty.

T ltw ś k iih a ta m k

Kawalerja, w  zwykłem znaczeniu 
tego słowa we Włoszech, prawie nie 
istnieje, gdyż z 29 pułków jazdy 
sformowano tylko 12, Z pozostają
cych 6 pułków stworzono 2 „szyb

kie** dywizje.
Włosi mają rację, że nie nazywają tych 
dywizyj konnemi. Bowiem każda z nich 
liczy 10.000 żołnierzy, z których tylko
2.000 siedzi na koniach.

Artylerja składa się z 313 baterji po c 
lowych, z obstrzałem do 11 kim.,
176 baterji ciężkich, wyrzucających 
pociski na dystans do 20 kim., 18 
bateryj lądowych i 24 bateryj zenł. 

towych.
Większa część armat jest zmotoryzo
wana.

Włosi mogą się szczycić swoją awia- . 
cją, która J

odznaczyła się podczas wielkiej woj
ny i która po wojnie wykazała nie 

mało wyczynów sportowych.
Według oficjalnych wiadomości, Włochy 
posiadają 400 bojowych samolotów, 200 
wywiadowczych, 100 dziennych i 70 noc
nych bombowozów. Oprócz tego rozpo
rządzają 280 hydroplanami i 80 aeropla
nami wojsk kolonjalnych.

Reasumując powyższe dane, można 
stwierdzić, że jeśli chodzi o stronę tech
niczną, armja włoska wyposażona jest 
wspaniale.

Jednak w organizacji armji należy 
slwierdzić szereg braków, a mianowicie, 

korpus oficerski, w porównaniu z 
armjami innych państw, jest nieco 
zastary, podoficerski zaś ilościowo 

niewystarczający.
Wyszkolone są kadry w duchu wyjąt

kowo ofensywnym, co odpowiada nie-

Kotdy nowoczesny ] 
zarzqd miojskt walczy 
z hałasom ulicznym i | 
z {ago zgubnymi skut
kami. Kaidy powinien j 
przeprowadzić tę za
sadę hygieny u siebie j 

samego, a swo|ej, 
rodziny I otoczeniu.

Nołcie
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tylko współczesnej teorji wojennej, lecz i 
temperamentowi narodu włoskiego. Je
dnak w walce przeciwko prymitywnym 
bandom abisyńskim, w miejscowości gó. 
rzystej i pozbawionej dróg, należy się 
więcej kierować nieugiętą wolą i syste
mem powolnego posuwania się naprzód. 
Podczas wojny w Trtpolis przez długie 
lata Włochy posiadały tylko wąski pas 
przybrzeżnej ziemi, znajdującej się pod 
obstrzałem armat ich eskadry. Być mo
że, że faszyzm wychował inne pokolenie 
Zoba-czymy!... L K.

Ifflonicz-Mról
miły odpoczynek, skuteczna k u rac ja

Przed piętnastu laty

Sytuacja bojowa
„Sfowo Polskie“ pcdalo przed 15 

laty następujący kom unikat Naczelne
go D owództwa W . P. z  dnia 13-go 
sierpnia 1920 roku:

„Na północy nieprzyjaciel zm ierza  
nadal ku odcinkowi Modlin —  Zegrze. 
Drobne oddziały jazdy bolszewickiej 
dotarły do Sierpca, większe zaś masy 
piechoty atakowały Nasieisk i Płońsk. 
Ataki odparto.

W  centrum przegrupowanie naszych  
wojsk, przeznaczonych do obrony odby 
wa się w dalszym  ciąga planowo ze 
słabym kontaktem z  nieprzyjacielem.

Na północny wschód od Lublina 
nasze tylne straże obsadzając linję rze
ki Tyśmienicy, odparły ataki nieprzyja

cielskie, biorąc osiem karabinów ma- 
szynow ych i 100 }eńców. Również w 
rejonie Chełma i Tyszowiec nieprzyja
ciel poniósł dotkliwą porażkę, pozosta
wiając w naszem ręku jeńców i kara
biny maszynowe.

Armja konna Budiennego pod wpły
wem silnego oporu, jaki napotkała ze 
strony naszych oddziałów  w ciągu dnia 
wczorajszego, nie ujawniła tendencji źo 
czepnych.
. W zdłuż Seretu i Strypy odparto lo
kalne ataki nieprzyjaciela.

Pod Horodyszczem dzięki SKutecz- 
ności ognia oddziałów 12 dyw izji, ko
lumny bolszewickie dopuszczone na 
bliską metę zostały zdies'ątkowaneil.

jgryio Empiriuo

Smieri ambasadora
Tłum. I. Lambert

Gdy ciemność zaczęła osnuwać da- 
‘-'hy, zarządca wniósł tacę z potrawanr 
Nie wiedział, gdzie ją postawić, pokój 
ty ł pełen książek. Światło elektryczne 

funkcjonowało, więc rządca wniósł 
c-dżą naftową lampę, z umbrą malo- 
^’aną w motyle. W kręgu różowego 
Ŝ 'iatła papiery nabrały ciepłych to- 
"ów, słowa jak żywe zaczęły odrywać 

od nich. Słuchałem ich więcej nie 
Czytałem i zdawało mi się, że odpowia- 
^arń na nie. Napewno usta moje po- 
r,Jszały się. Słowa, które odrywały się 
£abierały powoli, powoli głosu tego,
który odszedł na zawsze, ale głos był 

cichutki, że nie zamącił nawet roz- 
kurzu, który łączył

a*hpę z posadzką.
. Nagle głos stał się silnym. Zdawało 

:*?> że idzie ku mnie od drzwi wej- 
“ciowych. poprzedzony skwierczeniem 
^iecy. To był jego głos, oczyszczony 

* naleciałości obcych języków, który 
'^ócił do akcentu miejscowego. Zwró- 
Jcm oczy w tym kierunku.
Świeca zatrzym ała się przy drzwiach 

twartej szafy.: N a tle drzwi twarz sta

ruszki o obwisłych policzkach. Zda
wało się, że jej niepewny wzrok nie 
może mnie dosięgnąć.

—  Przemówiło: —  Niezmęczony
Pan, niezimno Mu? Tak długo Pan tu 
siedzi, dlaczego nie idzte Pan wypo
cząć?

Mówiła dalej: —  Wiem ile Pan 
zrobił dla mego brata, nigdy Panu te
go nie zapomnę. I Pan także tak sa
motnie wędruj po świecie? I Pan 
także rzucił swój dom swoją ziemię 
ojczystą? Ma:fN  Pana, o przepraszam, 
Ojciec, co na to mówi ojciec Pana? 
Odszedł Emanuel, zostałam sama. Na
zwisko też się skończyło. Żeby Pan 
Wiedział ile on przecierpiał. Pracował 
dla swoich siostrzeńców. Dla nich sku
pował książki i zbierał dzieła sztuki; 
przynosił honor swemu nazwisku. Pod 
czas swego ostatniego urlopu spo
strzegł, źe Francesco chory, a nawet 
lekarze nie zauważyli tego. Pojechał z 
nim do Davos. Francesco umarł w parę 
miesięcy, w dwudziestym czwartym ro
ku życia, a w rok później umarł An- 
drea, który nie miał nawet lat dwu

dziestu. Taki był dobry Emanuel. Je
żeli znalazłby Pan w tym pokoju coś, 
coby go mogło interesować, niech Pan 
tó weźnfe na pamiątkę.

Następnego dnia Adyga zasnuła się 
ponurą mgłą. Deszcz mżył. Konie w 
derach, żołnierze, duchowieństwo, dy
gnitarze, szli w rytmie muzyki przez 
mokre i ciemne uliczki jak kurytarze. 
Myślałem wówczas o jego pierwszym 
powrocie z czarną służbą i felczerem z 
Samarkandji ustrojonymi w zielony 
brokat i patrzyłem w okna wypełnione 
głowami chłopców i kobiet. Czyż już 
nikt z dawnych przyjaciół nie został? 
Dzwoniły niektóre szyby, podczas, gdy 
muzykanci dęli w miedziane i-nstrumen 
ta końcowe takty marsza żałobnego.

Na malutkim kamienistym cmenta
rzu otoczyli księża trumnę. W iatr wy
wracał płomienie toDniejaćych świec i 
gasił jedną po drugiej, mimo ochra- 
nających je dłoni stulonych w muszlę, 
i popaskówanych ociekającym wos
kiem. Coraz ktoś wchodził na kamień 
by przemawiać. Z poza cyprysów w 
głębi słychać było urywane krzyki 
dziewczyny.

Rozsypani w bezładny krąg od
chodzili ku miastu muzykanci, ducho
wieństwo, dygnitarze. Ukryta za. cy
prysami dziewczyną krzyczała jeszcze.

Poszedłem po nią, zapiąłem* jej pod 
szyją futro i pociągnąłem za sobą. O- 
suszyła łzy, odetchnęła głęboko i po
nieważ deszcz ustał, a słońce świeciło 
na rozpogodzonem niebie, zaczęła się 
uśmiechać.

W  pałacu zastałem oczekujcego mię 
księdza. Dziwne, że nie widziałem go 
w tłumie. Usiadł przedemną, i- zAćzał 
mocnym głosem:

— Chciałbym z Panem pomówić 
jak mężczyzna z mężczyzną.

Miał błyszczące oczy, grubeini rę
kami, które mu najwidoczniej zaw 1- 
dzały, objął krawędź stołu.

—  Pan się domyśla, źe chodzi n i  
o pannę Mizzi. Tu traktowana jest j a t  
obca, dlatego, że on nie chciał się ■ 
nią ożenić nawet in extremis Jesten 
pewny, jestem przekonany, że uniemo
żliwią jej tu życie, dołożą wszystkich 
starań, aby odebrać j ej to, co jej zo
stawił. Pan już zapewne wie co: pa
piery wartościowe na pół miliona, 
cztery folwarki i dom. Ale ja się nią 
zaopiekuję. Jestem chłopskim synem i 
ziemia mnie zna. Ja będę administro
wał, i tak w Rzymie żyć nie mogę. 
Mogę żyć jedynie na wsi. Pan powi
nien zaraz pójść do Markizy i polecić 
mnie jej. Panna Mizzi już mi przyrze-

(Dalszy ciąg na str. 6-tei).
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Rozwój wskaźników. — Rozdrabnianie własności. — bezrobocie

T r z y  problem aty rolnictwa
PoIsKa wieś przeżywa kryzys nie-

tylko koniunkturalny, ale i kryzys struk 
turalny, sięgający do głębi istniejących 
stosunków gospodarczych. W yrazem 
tego stanu rzeczy są trzy główne pro 
blematy, których rozwiązanie —  i to 
rozwiązanie pozytywne —  staje się co
raz bardziej naglącą koniecznością.

Upadek do-ched-owuści gospodarstw 
wiejskich, rozdrabnianie własności ziem 
skiej i chroniczne, wciąż rosnące, bez
robocie wsi, to są zagadnienia stojące 
przed polską polityką gospodarczą. 
Sytuacja w  chwili obecnej jest o tyle 
niepokojąca, że jak  dotąd, obserwuje
my wzrastające pogorszenie w zakresie 
każdego z tych zagadnień.

Rozwój wskaźników, przedstawia j  
cych roczne wpływy gotówkowe gospo
darstw  wiejskich, przy ustaleniu glo
balnego wpływu gotówkowego z roku 
1927-28 na sto, wygląda następująco:

W  1928-29 —  105, w 1929-30 —
97, w 1930-31 —  75, w 1931-32 —
48, w 1932-33 —  35, i w 1933-34 —
29.

W edług prowizorycznych obliczeń, 
wpływ gotówkowy gospodarstw  wiejs
kich w 1934-35 r. ze sprzedaży głów
nych artykułów rolnych można przyjąć 
na mniej więcej .1.300 mlljonów zł. 
Obciążenie podatkami (bez spłaty za- 

i i b.'z ohciążeń socjalnych) wy 
nosi około 293,5 milj. zł, obsługa dłu
gów —  około 355 milj. zł, a zaiem te 
dwie pozycje pochłaniają 49,9 procent 
całego wpływu gotówkowego.

Jeżeli zaś zważy się, że nawet przy 
dużych dochodach, na nakład gospo
darczy użytkowano zawsze ponad 60 
proc. wpływów gotówkowych, wówczas 
dopiero wystąpi plastycznie przed o- 
czyma położenie przeciętnego rolnika, 
który musi zaorać zasiać, gdyż ina
czej popro-stu groz mu śmierć głodowa, 
i który —  wydąjąc jia konieczny na
kład gospodarczy, nie wystarczy na po 
datki bieżące i na obsługę długów. Dla 
wyrazistości tego obrazu ■ należy dodać 
że ulgi w spłacie zaległości podatko
wych są ściśle związane z płaceniem 
bieżących Dodatków, co właśnie staie 
się niemożliwością, a także, że niepła
cenie rat w zakresie długów grozi anu 
Iowaniem ulg, przewidzianych w de
kretach oddłużeniowych.

W ten sposób okazuje się, że przy 
zbyt niskim dochodzie gospodarstw 
wiejskich, system ułg w zakresie po
datków i długów może stać się niere
alnym.

Wkońcu jeszcze przypomnieć wy

pada, że gospodarz wiejski —  poza 
wydatkami na długi, podatki i nakład 
gospodarczy, musi, no i powinien w 
imię interesu ogólno - gospodarczego, 
pokrywać pewne wydatki rodzinne, jak 
na obuwie, ubranie, bieliznę, sól itp., 
a na to już pieniędzy nie starcza. Oczy 
wiście, w praktyce każdy z działów 
wydatkowych będzie potrosze obsłużo
ny, ale właśnie na tern „potrosze" po
lega męka i szarpanina gospodarzy 
wiejskich i to leży u podstawy niereal
ności dotychczasowych ulg oddlużenio 
wych w całym ich zakresie.

Drugie zagadnienie przedstawia się 
niemniej ponuro.

W edług spi-su z 1931 r., posiadaliś
my w Polsce 3,262.000 gospodarstw  
wiejskich; obecnie —  według prowizo
rycznych obliczeń —  ilość ta wzrosła 
do 4.000.000. Byłby to objaw  z pew
nością dodatni, gdyby ów wzrost po
chodził przedewszystkiem z przebudo 
wy ustroju rolnego. Jednakowoż tak 
nie jest, gdyż w okresie 1919— 1934 
w trybie wykonywania ustawy o refor
mie rolnej utworzono około 127 tys. 
samodzielnych gospodarstw, olbrzymią 
więc resztę stanowi wynik działów ro
dzinnych, rozdrabniających niemal w y
łącznie mniejszą własność ziemską. 
Jest to obmw groźny, jeżeli już według 
spisu z 1921 roku, okazało się,, że go
spodarstwa o obszarze do 2 ha. wyno
siły 34 procent ogółu gospodarstw, a 
gospodarstwa o obszarze od 2 od 5 ha 
30 7 procent.

Zestawienie tych kilku cyfr wska
zuje, że w zrasta coraz bardziej ilość 
gospodarstw  n^sam odzielnych gospo
darczo i wzrost ten jest tern szybszy, 
im trudniejsze jest położenie ekonomicz 
ne wsi. Związek pomiędzy wymienione- 
mi zjawiskami polega na trudności do 
konywania spłat gotówką rodzeństwa 
przez pozostającego na roli. Dlatego

też niezmiernie liczne są przypadki 
spłacania w naturze. Nic więc dziwne
go, że nawet we wsiach, które przy po
mocy wielkich kosztów i nakładu pra
cy zostały scalone, obserwować moż
na ponowny proces rozdrabniania grun 
tów i wprowadzania zabójczej gospo
darczo szachownicy.

W reszcie trzeci problemat. Hu jest 
na wsi bezrobotnych  ca łkow ic i i czę
ściowo —  nie wiemy. Niektórzy z au
torów podają fantastyczną wprost cy
frę 8 milj. ludzi. Niewątpliwie cyfra ta 
jest przesadzona. Ale, jeżeli przyjmie
my, iż tylko w  2 milj. gospodarstw  
znajduje się po jednej osobie zbędnej 
gospodarczo, co znowuż jest najbar
dziej optymistycznem obliczeniem, wó
wczas problemat bezrobocia wiejskiego 
stanie przed nami w realnej, ale i wy
starczającej grozie. I znowuż między 
bezroboc.em wsi i spadkiem dochodo
wości gospodarstw  wiejskich istnieje 
ścisły związek. Im mniejsze wpływy 
gotówkowe, tern mniejszy nakład go
spodarczy i tern mniejsza —  ogólnie 
biorąc — intensywność gospodarowa
nia, a więc mniejsze zapotrzebowanie 
rąk do pracy. Nie posiadamy w tym 
zakresie ogólnych obliczeń,, a więc je
dynie w charakterze ilustracji przyto
czymy za Jerzym Michałowskim 
(„W kjś nie ma pracy") dane, dotyczą
ce powiatu rzeszowskiego Okazuje się, 
że racjonalna gospodarka w tym po
wiecie mogłaby zatrudnić tylko 36,1 
proc. obecnej ludności rolniczej, czyn
nej zawodowo, reszta zaś, tj. 63,9 
procent ludności rolniczej powinna po
szukać zajęcia poza warsztatam i rol
ne mi. Ale' tej pracy niema, więc 
wszyscy żyć muszą na istniejących go 
spodarstwach i w r eh pracować.

Przed polską polityką gospodarczą 
leżą olbrzymie proolematy; wieś czeka 
na ich rozwiązanie cierpliwie

U  M m  - przemysłowa rzemiosła
Związek Izb Rzemieślniczych R. P. 

podiął ostatnio inicjatywę założenia Cen
trali Handlowo . Eksportowej Rzemiosł 
w Warszaw.e, Sp. z o. o. Centrala obej
mowałaby teren całej Polski, przyczem 
zajmowałaby się dopomaganiem zbytu 
jedynie wyrobów rzemieślniczych, produ
kowanych przez objęte jej organizacją 
zakłady rzemieślnicze. Samorząd gospo
darczy rzemiosła występowałby w sto
sunku do Centrali w charakterze czynni
ka Dopierającego.

Trudno w tej ałiwili powiedzieć, jaki 
będzie charakter tej centrali i kto jest 
sprężyną tej imprezy. Przed rokiem mniej 
więcej Zw ązek Izb Rzem. lansował stwo
rzenie Instytutu Eksportowego — obecnie 
stąje s ę czynnikiem popierającym jakiejś 
spółki, czyli interesiku na własną rękę i 
własne ryzyko. Zda się, że do tej spółki 
powrócić bedziemy musieli obszernie i z 
pewneiui szczegółami.

(D alszy ciąg ze str. 5 -tej)

kła, ale widzi Pan, z początku trzeba 
być w zgodzie ze wszystkimi.

Moje milczenie musiało wydać mu 
się wrogie. Poruszając się niespokojnie 
usiłował uniknąć mego wzroku, jak- 
gdyby obawiał się, abym nie odgadł 
dna jego myśli, potem w stał nagle i 
wyszedł.

Na dwie godziny przed odejściem 
pociągu, znów poszedłem na włóczęgę 
po mieście. Teraz zobaczyłem je oczy
ma dziecka, tak jak  widziałem je nie- 
r^dyś, a któreto wrażenie inne wspom
nienia wykreśliły z pamięci. Zdawało 
lii się jakieś uroczyste; szedłem za 
wozami naładowanemi jarzyną pach
nącą jeszcze skibą. Po obu stronach 
szły kobiety ładne i rozgadane. Ostre 
światło odcinało od dachów wieże i 
dzwonu ce, łomot skrzydeł latających 
gołębi porusżał powietrze, że zdawało 
się, że to plac rozbrzmiewa oklaskami.

M ijają mnie mężczyźni, są wysocy 
i milczący. Żaden z nich mnie niezna, 
żaden nie mówi: „widziałem go na po
grzebie", Może jedyny, który o tern 
myśli, to ten chłop, który stoi na ubo
czu, w sparty © słup, owinięty aż po 
brodę w luźną sukmanę. Zdaje mi się 
^.m do niego podobny.

I nagle, jakgdybym się dopiero spo
strzegł, wiem, że utraciłem jakieś cen
ne dobro i odczuwam, że już go nigdy 
więcej nie zobaczę i zdaje mi się, że 
nie potrafię już nawet odnaleźć jego 
rysów w pamięci.

Smutek, opanował mi serce i mgłą 
osnuł wszystko, By ją  rozprószyć, wy
silam całą wolę aż do bolu oczu. I wi
dzę, staruszkę o obwisłych policzkach, 
p-nę Mizzi z porcelanowym uśmiechem, 
kanoników jednego po drugim, a mis
trza nie mogę zobaczyć. Jedynie jakąś 
maskę mętną bez oczu. A na nią na
rzuca się uparcie twarz księdza o ciem 
nej skórze przylepionej do czaszki. Ser 
ce moie ma jakieś puste uderzenia. 
Czuję się sam, bezsilny, i wiem, że 
w życiu braknie mi oparcia o jego ra
dę. Gołębie zasłaniają mi słońce jak 
chmura przed burzą, pałace nabierają 
koloru popiołu. Obijam wzrok w bruk 
w trawę kiełkującą między kamieniem, 
a kamieniem, w końcu podnoszę oczy. 
Z konia okrytego aż po oczy suknem, 
patrzy na mnie z urągliwym uśmie
chem Cangrande. Antyczny plac dziwi 
się temu, z taką wiernością oddanemu 
uśmiechowi. Odnajduję zapomn.aną 
twarz, tak wiernie jakgdyby ją przed 
śmiercią, w gipsie odmodelował dla 
mnie rzeźbiarz.

. KONIEC

Znana z  taniości fir
ma jt T

zawiadam ia uprzajm ia ża p rzea ia iła  swej 
magazyn z «L Sykstuskiej 3 na SYKSTUSKĄ 2 
(naprzeciw) i peleca nadal po cenach bez-
kenknroneyjnych POriCZOCHY, SKARPETKI 

BIELIZNĘ DAMSKĄ.

Drogi a straty rolnictwa
Przy 300 tysiącach kilometrów dróg 

gruntowych mamy w Polsce zaledwie 
58 tys. kim. dróg o nawierzchni trw a
łej, przyczem grubość nawierzchni, za 
miast koniecznych 20 cm., wynosi. 6.5 
cm. Zniszczone i stare nawierzchnie 
dróg psują się bardzo przy przejeździe 
każdej cięższej fury czy wozu. Taki 
fatalny stan dróg powoduje w przybli
żeniu otkoło pół miljarda złotych rocz
nych strat dla rolnictwa.

Jeszcze więcej pomarańcz...
Według otrzymanych imformacyj, kon

tyngent pomarańcz hiszpańskich przywo
żonych do Polski, został ostatnio podnie- 
siony prawie o 100 proc. Obecnie bowiem 
kontyngent wynosić będzie 32 tysiące 
•kwintali.

Resursy podatkowe.,, 
zwykłym listem

Ministerstwo- Skarbu wydało wyjaśnie
nie, dotyczące spo&obu składania odwo
łań podatkowych. Ministerstwo sŁańęło 
na stanowisku, że róv*"***naczne z nada' *

awm listu poleconego, zaw iera jąceg o ^  
.kurs jest-także wysyłanie pocztą U* 
zwykłego, o He na podstawfe st*®*".. 
pocztowego można niezbicie ustalić • 
wysłania konieczną dla sprawdzenia,,CP  
płatnik podatkowy zachował termin, PfZ7 
sługujący mu do wniesienia rekursu.

Duże zadłużenie 
ubezpieczalnl

Ogłoszone zostały dane o zat._  ^ 
ubezpieczali! Społecznych, według ^ 
lansów na r. b. 67 ubezpieczalń ma 
bow ązania hipoteczne, wynosząc
23.150.000 zł., oraz zobowiązania z . 
chunków otwartych, w w yso k o 5
46.300.000 zł. a<

W ten sposób długi ubezpieczalń st_
nowią prawie 3/4 wpływów uzyski^ 
nych rocznie ze składek. Ponieważ 
wy ze składek stałe maleją i zn acz^  . 
część staje się nieściągalną, ubezpiecz*, 
nie nie są w stanie wybrnąć ze swoic 
zobowiązań.

Zb ory winogron w Polsce
W r. b. spodziewane są p 

większe zbiory winogron w Polsce. W 
dług danych Ministerstwa Rolnictwa * 
terenie woj. stanisławowskiego w  ^ s*e5S
czykach ł Ich okolicach na 111 hektar*- 
zremi, zaplantowano już latorośl wljM* 
Zbiory winogron w Polsce zaspokoją
częściowo zapotrzebowanie naszego ry 
ku na wina tańszych gatunków, o He J 
nie wyprą grona obce i wina greckie, r11 
muńskie, krymskie i „wiślickie".

Kronika gospodarcza
—  Z Pagi donoszą, że w  kontynge^1* 

cie przywozowym jaj na miesiiąc ś 
pień w ogólnej ilości 20  wagonów, 2°\ 
staną tym razem przywiezione w W#* 
szej ilości ja ja  z Łotwy, L itw y or<*z &■ 
stonji. Powodem zwiększenia ilości koń 
tyngentu przywozowego z tych pańsb* 
jest w aga jaj, która wynosi od 50 ^  
65 gramów, podczas, gdy przywożona 
jaja z Polski i Rumunji w ażą od 52-"' 
56 gramów.

—  Ostatnio otw arto w  Pradze 
czyście na „Przykopach" wystawę róz- 
Jest to po raz pierwszy od 10 lat urzą 
dzona na większą skalę wystaw*- 
Dość wspomnieć, że wystawa obejmo- 
wała 90.000 kwiatów. W  wystaw1*

' udział firmy zagraniczne z Ho
landii, Niemiec, Francji, Danji i 
dji. Wiele róż nazwano imieniem P re‘ 
zydenta M asaryka, ministra Hodż}r, 
nesza, śp. Svehli.
— — —   u ̂

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożow a:

Na Giełdzie obroty prawie we wszy8* 
ikich artykułach.

Owies, mąka i otręby żytnie i pszc 
me potaniały. W  innych artykułach c*- 
my niezmienione. Tendencja niejedno
lita, usposobienie spokojne.

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.

Żywe obroty w  dewizach Londyn- 
Paryż i Zurych. Dola>r około zł 5 .26-0

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w  blokach w buf' 

cie 2.70 zł., w  delatu 3.00 zł., masło -U* 
sorty —  hurt 2.50 zł., detal 2.80 
masło kuchenne hurt 2.50 zł., dęta* 
2.80 zł.

Jaja kopa 3.40 zł., sztuka 6 gr*
Mleko na miarę w  hurcie 16 gr., 9e'  

tal 18 gr., z dostawą do domu partcf‘ 
24 gr. i

Śmietana  słooica hurt 70 gr., oel 
80 gr., śm ietana kwaśna hurt 80 8r" 
detal 1 zł.

Giełda warszawska .
Warszawa 12. VIII. 1 

po i. budow lana 41*75
poż. inwestycyjna G9‘—
po i .  InweaŁ seryj. 113*—
poż. konwersyjna 68 —
poż. kolejowa 60*—
poż. dolarowa
p o i. dolarowa 53*50
poż. stabilizacyjna 66*13
poż. kolejowa * —*«-

Nr. a a . ..

?3 proc, 
4 proc,
4 proc.
5 proc. 
i proc.

6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

WALUTY 1 DEWIZY
Belgia 89*25 P raga (łfi
G dańsk Paryż
Holandja 357*60 Szwajcar] i 173
Londyn 26*2i Włochy
N. Jork 5*28 Berlin

43*40
?13*15
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!•> i /e/i £ r „r jac/oj i „uzie je  rru s  w stnuum cn  . rumięiniK
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Mianowskiego —  Instytu t Popierania 
Nauki, Warszawa, Pałac Staszica.

Jakkolwiek w  kwestji chrystjaniza- 
cji pogańskich Prusów istnieje wcale 
ooszerna literatura naukowa, to jednak 
nie wszystkie problemy zostały w niej 
rozwiązane w sposób zupełnie objekty- 
wny i źródłowy. Przedstawienie całości 
tego zagadnienia oraz ustalenie istnie
jących dotąd wątpliwości na podstawie 
wszystkich dostępnych źródeł i ich kry
tycznej oceny w r ą ł  sobie za zadanie 
prof. K. Tymieniecki w  rozprawie: 
„M isja polska w P ru sach  i sprowadze
nie Krzyżaków".

W  rozdziałach pierwszym i drugim 
(„M isja polska od X— XII w " oraz 
„N a przełomie dziejów") przedstawia 

.autor rolę i dążenia polskich czynników 
oficjalnych (książę) i nieoficjalnych 
(biskupstwa, zakony), w przeprowa
dzeniu chrystjanizacji Prusów.

Od Bolesława Chrobrego, który 
pierwszy udziela poparcia moralnego i 
m aterjalnego wyprawie misyjnej św. 
W ojciecha, poprzez wysiłki następców 
biskupa -  męczennika (św. Bruno), 
myśl zatknięcia krzyża na terytorjach 
między ujściem Wisły, a Pregoły absor 
buje ustawicznie władców polskich, 
.enajdując pełny swój wyraz w ideologji 
politycznej Bolesława Krzywoustego.

Doniosłą rolę w tej akcji odegrały 
zakony zwłaszcza Cystersów (Łekno) 
oraz biskupstwo pruskie, założone ok. 
roku 1216 za rządów arcybiskupich

y*Utu B n łu J t-  • ramięiniK
A 5 7 *  ° ałłyckiego t. X X V II, str. IV

T ą’ Torań 1935' Sklad
d -  a.sa Mianowskiego —

Q> PQłn PlerQnia N auki —  W arsza- 
^a szica .

pF0f‘ B ączk o w sk ieg o  o-
pog' rc£*rnt?Wą e.p0kę W dzie'ac]l 

:.koIori,w ! ’ a mianowicie podbój
któr ° zyzacką na tern teryto- 

ir%  i 5 z §runtu zmieniła oblicze
5ach. • ecydowała o jego przyszłych

I^ziały* s,ę na dwa zasadnicze 
> Kryt * i - Orężny podbój Prus
* CZa$ów l  'j Kolonizaci a B™8

^ _ . , zyżackich. Obszerny wstęp 
literatury, pierw 

orężne Krzy 
adtiie».,T8unKU d0 Prusów na tle 
C d ™  d«źert Zakonu. 

v  kolein* * rozdzjału pierwszego 
Krzv ^  zmagari orężnych Z a-. 

,ern| n yzackiego z plemionami prus-
od2,SU*kC0sy orfżne tego pierw- 

!?nkacii ni®sj one dzięki sprężystej or- 
5? ie d n . ,^ lIitarn^i Krzyżaków, a b ra- 
TOtwem ?Ści 1 zgody u Prusów. N a
t a n i e  ^  wa^  było zupełne opa- 
L kraju j?a przestrzeni kilkudzieięciu 
* tq ^  Prusów. Niemałą rolę odegra- 
?r°Mdzrv akci a dyplomatyczna Zakonu 

na równolegle z walkami o- 
0raz niezupełne zrozumienie 

H y *  tych zmagań dla przyszłości 
poł8kiego ze strony książąt

Qrugi charakteryzuje kolo- 
pr0ty^j p,emiecką-, polską i litewską,

w Prusach od XIII— XV 
-u t, -dy jej przeprowadzenia, e- 

. ̂ ł J ^ Ł n ic z y  oraz wpływ, jaki wy- 
i  ^t^ukturę społeczno -  gospo-

ri!*tor ^Kończeniu wreszcie podkreśla 
j ą  r o >  c?eni€ podboju i kolonizacji 
ałtvv- ° iu państw a krzyżackiego nad

-pem . •
Prac3 uzupełnia starannie wy 

,|FV a mapka w podz. 1:1.450,000
spj| 7 za czasów krzyżackich" oraz 

M n ie jsze j literatury przedmiotu. 
%  *Zlmierz Tymieniecki: „Misja pol-  

^ u s a c k  i sprowadzenie K rzyża -  
Rozprawa z  pracy zbiorowej pt.:

wielkiego reform atora Henryka Kietli- 
cza.

Całkowity przewrót w tern położe
niu sprowadza przybycie nad W isłę Za 
konu Krzyżackiego, który wygrywając 
zręcznie plany polityczne cesarstwa, pa 
piestwa, dąży konsekwentnie najpierw 
do ujęcia całej sprawy misji wśród 
Prusów w swoje ręce, by tą drogą 
sworzyć z biegiem czasu nad Bałtykiem 
własne oparte na organizacji świeckiej 
państwo.

Zabiegi Zakonu w tym kierunku 
ilustruje właśnie rozdział trzeci pt.: 
„Powołanie Krzyżaków".

Pracę zamyka wyraz literatury i ob 
jaśniające uwagi do źródeł najważniej
szych.

Henryk Łowmiański: „Prusy pogań
skie". Rozprawa z  pracy zbiorowej pt.: 
„Dzieje Prus Wschodnich". Pamię.nik 
Instytutu Bałtyckiego t. X X V , sr. IV, 

+  57 z  mapką. Toruń 1935. Skład  
Główny: Kasa im. Mianowskiego —  
Instytut Popierania N auki —  W arsza
wa, Pałac Staszica.

Autor doskonałych: „Studiów nad 
początkami społeczeństwa i państwa 
litewskiego" dał w pracy „Prusy po
gańskie", stanowiące' cześć składową 
t. I. pracy zbiorowe? „Dzieje Prus 
W schodnich" zwięzły zarys dziejów po 
litycznych, ustrojowych i. gospodar
czych szczepu Prusów od najdawniej
szych czasów do początku XIII W.

Praca poprzedzona wstępem zawie
rającym charakterystykę źródeł oraz 
metod badawczych stosowanych przy 
studjach nad społeczeństwami pierwot-

Pierwszy „ślepy pasażer" na „  Normandie"
Jest nim młodziutka, bo zaledwie 12- 

letnia mieszkanka Nowego Jorku, niejaka 
Joan Dayley. W towarzystwie niewiele 
od niej starszego brata udała się na po
kład „Normandie", celem zwiedzenia te
go wspaniałego statku, o którym fyfe się 
mówiło i pisało na obu półkulach.

I tak się jej tam spodobało, że mimo 
protestów brata postanowiła pozostać na 
•statku jako pasażer „na gapę". Tak się 
też stało: „Normandie" odpłynęła w dro- 
gę powrotną do Francji, unosząc ze so
bą małą Joan, ukrytą tak zręcznie, że 
nik* nie wiedział o jej pobycie. Sprawa 
wydała się wkrótce, rodzice bowiem śmia

’ czy znasz tyŁ bracie młody, j wem, przybyłem na główny dworzec,
Tak 4 l gdzie przedewszystkiem rzuciłem o-

ięce; i  raz Już znam i —  nie chcę i.J znać!
* *ka la"°,wicie Brzuchowic, tego Iet-
* iii>*n-f  Wzo,neI 0 ponurym mordem,

^ “niady.
rozpętał histeryczną

■ 5 ®
!^h tv!?^Cony rozmachem drogowo- 

r ’' “dzielnego „K urjera" 
Wl,tenv odbyć jakąś większą wy

c ^khWl ^ Óry’ w 8 ° ry> mlly  bracie!" 
Pr,0?* Zasypiając w sobotni wie- 
i »ni<?!vaz jednak Kaiserwald już 

h*Vl̂ ro;\n '^ lec na W ysokim  Zam ku  zdo 
_-le» a na wyjazd do Skolego

Zasypiając w sobotni wie-
. ®n ie '

''J ^ k ro t^
wf a u,a. wyJaza flo bKoiego
h s°bie pozwolić z powodu

dyżu ..................

^  ° g o d z '

^ i ł e m e^° dyżuru w redakcji, posta-

IŚi
'1 OF,zuch°wic. Z tem posta-

lem zasnąłem.

ta (poza nieznanych mi jesz-
iJ i^ o r ia ^ WDpCW52ianą Powyzei Ponu_ Brzuchowic. Z tem c-osta-

I
? ° ^ / ^ 2iłe.m si^ rano... punktualnie 

t fSlęłc ° ^ cia pociągu. 
ikf^ad,um\ J Q̂  szewc: z podręcznego
ftoi^Pny ń f  dowiedziałem się, że 
V . niu. °dchodzi dopiero po-
to ^d z ie ip  •OCl'eszono mię, że jednak 
% Z sercem* jakiś pociąg po 10-tej 

9 Drz*,, ?  p a k ie m  jak  te chmury 
Zewalaty cały dzień nad Lwo-

kiem na czarną tablicę po prawej stro
nie przedsionka: pociągu po 10-tej ani 
śladu. To samo na wielkich, rucho
mych tablicach z rozkładami jazdy... 
Z  odwagą rozpaczy zwróciłem się do 
okienka kasy, za którem robiła sobie 
manicure dostojna dam a:

—  Najmocniej przepraszam, czy
przedpołudniem niema już pociągu do 
Brzuchowic?, spytałem głosem uprzej
mym, jakby to była moja własna te
ściowa.

—  Jest. Dziesiąta trzydzieści osiem
—  Proszę bilet drugiej klasy, zawo 

łałem, gotów z radość dołożyć 20 gro
szy.

—  Niema drugiej klasy, ?est tylko 
trzecia.

Ściskając w ręku bilet trzeciej kla
sy wsiadłem do pociągu, którego nie
ma w ogóle iu rozkładzie jazdy. Coś jak 
w „Demonie Ruchiii( Grabińskiego...'

Zaznaczam zgóry, że w yrażerie 
„wsiadłem" jest grubym eufemizmem. 
Tego bowiem, co się przytem „w siada
niu" działo nie potrafiłby opisać na
wet niejaki Dante, m ajster podobno od 
opisywania mąk czyśt,ćowych i piekiel
nych... Dość, że —  sam nie wiem jak 
— ■■ znalazłem się w szczelnie wybitej 
beczce śledzi (cz. wagonie), przygnie
ciony do ramy okiennej, z  której pc lo- 

zwisałem nazew nątrz.

łej oodróżniczki zawiadomili drogą iskro
wą komendanta statku o zniknięciu ich 
córki.

Wyciągnięto małą Joan z kryjówki, 
całą podróż do Le Havre odbyła wygo
dnie, otoczona troskliwą opieką załogi. 
Ale nie pozwolono jej wysiąść na ląd fran 
cuski: odesłano ją z powrotem najbliźr. 
szym statkiem, odchodzącym do Ame
ryki.

Joan Dayley jednak dopięła oelu: 
przejechała się zadarmo najbardziej lu. 
ksusowym parowcem, a dzienniki rozpi
sywały się o niej szeroko, zamieszczając 
nawet jej podobiznę.

Naprzeciw mego owna na torze stał 
długi wagon, na którym olbrzymi na
pis głosił, że jest to „W agon W alki 
z  Alkoholizmem". Drugi napis ostrze
ga*: ..O strożna przetaczać!" Ponieważ 
jeonak story w wagonie były szczelnie 
zapuszczone i nie mogłem stwierdzić 
jak oni tam z  onym nieszczęsnym al
koholem wałczą, zająłem się obserwa
cją współpasażerów.

Nie znalazłem jednak między nimi 
ani jednego współwyznawcy. Sami re- 
p iezentarci trzeciej dzielnicy w naj- 
młodszem wydaniu (ach, to nieszczęs
ne rozporządzenie pozwalające w lecie 
dzieciom do iluś —  tam lat podróżo
wać P .K.P. bezpłatnie!).

Ludek w wagonie był okrutnie kę
dzierzawy, hałaśliwy i w miarę aroganc 
ki. Każda Żydóweczka dzierżyła zako
piańską ciupagę (czekanów, lin i ra
ków jakoś nie zauważyłem), każdy 
chaluc potężny pakunek o koszernym 
zapachu, owinięty w zatłuszczony pa
pier. W idząc te solidne przygotowania, 
doszedłem do wniosku, że czeka nas 
długa podróż. —  Miła perspektywa, po 
myślałem, wlec się w tym straszliwym  
zaduchu, spotęgowanym parnem i dusz 
nem powietrzem...

Pociąg jednakże, choć wlókł się w 
tempie o.brad Ligi Narodów nad kon
fliktem  włosko - abisyńskim, dowiózł 
nareszcie koszerny transport, przetkany 
kilku rodzynkami gojów, na miejsce 
pizeznaczenia.

Z wagonu wydostałem się przez 
okno.

Pierwszą rzeczą, jaka mię ^  prze 
darciu sie orzez peron uderzyła* byfy

18 —  21/VIII.
na Wielkie Międzynarodowe

Dział handlowy, przemysłowy, rolniczy.
ULGOWE WYJAZDY INDYWIDUALNE.
Bezpłatna wiza niemiecka. 60 % zniżki na 
kolejach niemieckich i 10 % — 25 °/0 zniżki 

na kolejach polskich. 1129
Karty nozestnictwe . w cenie s i .  1*51 ,

w p u “ r - yk" c h h O R B I S U

nemi, dzieli się na dwa rozdziały. 
Pierwszy pt.: „Dzieje Prus do począt
ku XIII w ." omawia pierwotne dzieje 
kraju, stosunki polityczne oraz kultu
ralne z sąsiadami od IX do początku 
XIII w., rozwój i granice osadnictwa 
pruskiego w początku XIII w.

Rozdział drugi przedstawia te wszyst 
kie zagadnienia, które składają się na 
obraz wewnętrznych stosunków u Pru
sów p rzed . podbojem krzyżackim. Ko
lejno więc analizuje autor ustrój poli
tyczny, społeczny, gospodarczy oraz 
wierzenia religijne.

W  zakończeniu wreszcie porusza 
autor doniosłe zagadnienie możliwości 
stworzenia przez Prusów monarchji 
szczepowej, oraz czynniki, które temu- 
stanęły na przeszkodzie.

Całość wywodów ilustruje dosko
nale mapka: „Prusy pogańskie" zwłasz 
cza w odniesieniu do nazw i granic ple 
mion, na które rozpadał s ;ę szczep 
Prusów.

Na podkreślenie zasługują zwłaszcza 
wywody, dotyczące dziejów pierwotnych 
kraju, pochodzenia najdawniejszych 
mieszkańców oraz ustroju społeczno- 
gospodarczego, rozświetlając niejedns 

ciemną kwestję w dotychczasowej na
uce.

Humor polityczny

Konspiracja
Z rozmów w  pewnym klubie:
— Narzekano* na brak programii. 

Znalazł śię na to sposób: Konsp;racj'?. 
Bo cóż to jest program ? To, co się 
zapowiada. A więc tajemnica! I wszyst 
ko w  porządku.

—  Tak, ale myśl można poznać % 
czynów, z posunięć...

—  Toteż dla niepoznaki nic się nit 
robi. („Myśl Narodowa" z 11 bm .).

tumany kurzu, wzniecone setkami nóg 
turystów. Istny Samum  Zac^nk -T 
podejrzewać, że wysiadłem nie w let
nisku  brzuchowickiem, lecz jakichś 
Kopyczyńcach. W ątpliwości rozstrzy
gnął młodszy syn mego ojca, czekają
cy na mnie przed peronem. Tak to 
Brzuchowice, nazywane płucami Lwo
wa...

Niech i tak będzie.
W  kilka godzin obejrzałem te płu

ca dość dokładnie. Nie zaim ponow ał 
mi ani zaśmiecony park, gdzie z pod 
każdego krzaczka wyzierała gromadka 
kędzierzawych, ani szereg zabitych 
gwoździami na głucho, zionących pust
ką  wrll, ani nowootwarta młeczarilia 
„M asłosojuzu", gdzie jakaś Horpyna w 
zabójczo wyszyw anej koszuli flirtow a
ła z gentlemanem zdobnym w źółifr 
siną kokardę, ani piaszczyste aleje, p< 
których nonszalancko rozbijali się rc 
werzyści.

Zaimponowały mi w Brzuchowicach 
dwie rzeczy: wspaniałe zasieki, strze
gące straszliwej potęgi, drzemiącej nie 
wątpliwie w  składach amunicyjnych w 
Hołosku (z należnym respektem przy
patrzyłem im się w przyzwoitej odle 
głości...). I druga rzecz: balsamiczny 
zapach rozgrzanej żyw icy i macierzan
ki w Łączkach.

Cudo nie powietrze.
Czułem ten jego rzeźki zapach na-
wtedy jeszcze, gdym już tram wa

jem wraca t przez duszne i parne ulice 
Lwowa.

Gdyby t^ko me te koszęaie tfan^ 
I>orty.H J -  ■ (n '1
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BJCItefcTUAll TEATRÓW MIEJSKICH 
KATU WIELE)

Nieczynny aż do odwołania.
TEATH AOZJ^AlltMGl

Wtorek, 13. 8. nieczynny.
Środa, 14. 8. g. 8 „Mąż 300.0b0". Pre. 

mjera.
Gzwartek, 15. 8. g> 8 „Mąż 300.000“,

Magazyn pościeli R. D RŻAŁA
lwów, Chorążciyznjr &. poleca kohLy, materace, 
prserabta kołdry p< 4 a  ma. er NCR po 8 *ł. 

przyjmuje pierza do prania. teL 294*81. 873

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Czerwona dama“.
CAS1NO: „Niebezpieczny flirt1*. 
CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon

strukcji.
COLOSSEUM: „Fr2ulein Doktor** (goić.

w y stę p  Id y  Kamińskiej.)
GRAŻYNA: „Melodje cygańskie**. 
KOPERNIK: „Nasz chleb powszedni'*. 
MARYSIEŃKA: „Mord w Chicago** oraz 

Fakir.
MUŹA: „Natsi chłopcy marynarze** i „Tan

cerki z Buenos Aires**.
PAŁACE: „Kobieta szuka miłości".
PAN: „żona na jedną noc“.
HAX: Nieczynne do .1 września.
RAJ: „Fraulein Doktorr".
STYLOWY: „Złodziej serc" oraz rewja. 
ŚW IT. Kino nieczynne.
WANDA: „Tajemnica małej Schirley" oraz 

„Mord w Trynidat".

ALHAMBRA DANCINGI ndzii . 
oi< o d  7 —9 .3 0 .
Cena i cl. 106

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
NOWA PREMJERA .W TEATRZE ROZ* 

MAITOŚCI. W e środę, dma 14 b. m. o g. 
8-mej wieczór odbędzie* się w Teatrze 
Rozmaitości premjera kumedji R. John- 
sona-Jounga „Mąż 300 tysięcy". Komedja 
ta będzie nową bombą śmiechu na scenie 
Teatru Rozmaitości. Pełna humoru treść, 
tysiące dowcipów, szereg postaci komicz
nych, zapewnią szerokim sferom publicz
ności wiele wieczorów beztroskiej zaba
wy. W głównych rolach wystąpią pp. Sie
maszko wa, Jakubińska, Bonacka, Guttner 
Kaczmarski i Składanek. Reżyserja Bro
nisława Dąbrowskiego.

& C l IT D A  damakle, mąikie, mo- ■
■ r U I  I łM  deraizacje, przeróbki, ■
■ wykonuje znany z zolidnaiel Magazyn \

i Pracownia Futer

1 K A R O L A  S C H U R E R A  3
■ Lwów. Senatorska lla. ToL 269.5
2  Dogodne warunki spłaty 1062 2
BBBBBBBBBBBB.^BBBBBBBBBBBBBBBB

Katastrofa samochodowa 
na l i n j i  Łomża — Grajewo

Kursujący na linji Łomża — Grajewo 
autobus PKP., uległ katastrofie pomiędzy 
miejscowością Stawiska i Szczuczynem 
w pobliżu wsi Stawiany. W chwili, gdy 
autobus wjechał na mostek, szo-fer, chcąc 
wyminąć znajdującego się tam źrebaka, 
uderzył w b&rjerę, skutkiem czego auto
bus spadł z wysokości 4 mtr. do rowu, 
przewracając się kołami do góry. Kon
duktor autobusu, Jan Derlacz, został za
bity, szofer zaś, Piotr Iwanowski, ciężko 
ranny. Wśród 8-miu pasażerów 2 odnio
sło ciężkie rany, a 5-ciu lżejsze rany. — 
Rannych przewieziono do szpitala w 
Szczuczynie.

Na miejsce katastrofy przybyła komi
sja śledcza, która ustaliła przyczyny wy- 
Dadku.

R o zs tró j n e rw o w y pow odem  n ie szczę śliw e g o  w y p a d ł

u i i i

(a). — Niecodzienny wypadek wyda- | 
rzył się wczorajczej nocy w realności przv j 
ul. Ogrodnickiej 7, w Zamarstynowie. Za“ 
mieszkała tam służąca, Anastazja Pece- 
rówrta, licząca 28 lat, z niewiadomych bli 
żej powodów świeciła do późnej nocy a 
gdy światło o godzinie 3-ciej nad ranem 
w kuchni zauważył dozorca, który obser. 
wując jakiś ruch w kuchni, nabrał prze
konania, że dostali się tam złodzieje. Spfo

wadził tedy posterunkowego l wraz z nim 
udał się na I p., gdzie zapukał do kuch
ni.

Pacerówna, która cierpi na rozstrój 
nerwowy, tak przejęła się tem pukaniem, 
że nie namyślając się długo 
otworzyła okno i skoczyła z wysokości 

I p. na bruk, 
a upadając na szkło, doznała dotkliwego 
zranienia nogi oraz obrażeń na oałem cie"

o - tu n k o * '1le. Zawezwane Pogotowie p0w'
przewiozło wymienioną do szp*ta 
szechnego. Zapytana o przyczynę* 
czyła Pecerówna, iż myślała, źe “ zauWa' 
ni „dobija się złodziej, a cho aZ „nko; 
żyta przez dziurkę od klucza 
wego, myślała, że złodziej p& '  Q ^  
To tłumaczenie najlepiej świa1 ^Lna P0* 
stroju umysłowym, w jaki PecerO 
padła.

U rzę d n ik  defrau da n t a re s zto w a n y  w  W a rs za w ie  ,

Wielka afera w jednej z  lwowskich spółdzielni
(a). — Sensacją ostatnich dni jest wy

krycie wielkiej afery w jednej z kredy
towo - finansowych spółdzielni lw ow 
skich, pozostających pod kierunkiem nie- 
jaKiego N. Wolffa. Sprzeniewierzone kwo
ty dochodzić mają ogromnych sum. W 
związku z wykryciem tej afery za jed
nym z biegłych urzędn ków tej spółdziel

ni, Emilem Halpern ,n -ozpisane zostały 
listy gończe przez tutejszy Wydział śled
czy. Pozostaje on pod poważnym zarzu
tem fałszowania czeków na znaczne su
my.

Otóż — jak okazuje się,
Halpern umknął do Warszawy, względnie 
miał kontynuować ucieczkę przez W ar-

p f ł fszawę do Gdańska,
i gdy wysiadł z wagonu pociągi* 
bywającego ze Lwowa, został are oH 
ny. W najbliższym czasie zoS 
pod eskortą doprowadzony do w y  
śledczego, który prowadzi sprawę*

Dziesięć deka kiełbasy, to trochę za mało...

0 pracę dla betoniarzy z  Bodnarówki
(n .) Jak już d nosiliśmy, głodujący 

na Bodnarówce betoniarze - Polacy 
przerwali strajk otrzymawszy od władz 
magistrackich uroczyste przyrzeczenie, 
że zostaną z powrotem za 3 dni zatrud 
nieni. Istotnie, gdy zredukowani zgło
sili się po 3 dniach w III-cim Wydz. 
Mgtu, radca Gałek dał zatrudnienie 9 
zredukowanym a piętnastu pozostałym 
(czterech leży chorych w szpitalu) o- 
biecał, że może za dwa tygodnie dosta
ną zajęcie... Dodać należy, że tych  
piętnastu pracuje tylko przez 6 tygodni 
w całym roku .■

Takie załatwienie (a  właściwie nie 
załatwienie) sprawy przez M agistrat 
jest

równoznaczne z  postawieniem tych 
ludzi, żon i nieletnich dzieci przed  
widmem śmierci głodowej. Prze

cież oni nie z a 2 tygodnie, ale już  
dziś nie mają co jeść i wyglądają 
jak szkielety obciągnięte pożółkłą  

skórą.
Nie za pół miesiąca, ale dziś już 

powmni dostać zajęcie, ci ludzie, co się 
kiedyś bili za  Polskę, a teraz nie mogą 
w niej wypracować nawet kawałka su
chego chleba dla płaczących z  głodu 
żon i dzieci. Przecież jest niepodobień
stwem, aby w tylu magistrackich przed 
siębiorstwach nie można było znaleźć 
miejsca dla jeszcze kilku ludzi!

Mgliste obietnic^ zamiast solennie 
przyrzeczonej pracy przy życiu ich z 
rodzinami nie utrzym ają a 10 ik g  kieł 
basy i kromka chleba, jakie otrzymali 
przy opuszczeniu głodówkowego bara
ku —  to chyba nie zadużo, by z tego 
2 tygodnie żyć...

Niesłuszne zarzuty
skierowane w stronę posterunkowego

VI. W  drodze Stawarski(a )  W  godzinach przedpołudnio
wych do mieszkania przód. P. P., Ro- 
maniszyna przy ul. Gródeckiej 97, w 
czasie nieobecności domowników wła
mali się dwaj złodzieje, którzy po pew
nym czasie wyszli, objuczeni tłumoka- 
rni skradzionych rzeczy. W ychodzących 
zauważył posterunkowy, który pełnił na 
wymienionej ulicy służby obchodową i 
począł ich ścigać.

Obaj złodzieje poczęli uciekać w 
kierunku Al. Fosza, gdzie posterunko
wy jednego z nich przytrzymał.

Przytrzym anego Karola Stawarskie- 
go, niebezpiecznego włamywacza mie
szkaniowego, stanowiącego wprost pla 
gę dzielnicy gródeckiej, post. Hołowacz 
ul. Sapiehy prowadził do Komisarjatu

nagle rzucił się na chodnik, a uderzywszy 
nosem o kamień, począł krwawić,

przyczem wołał przeraźliwym głosem: 
„ratujcie, mordują mnie!" Posterunko
wemu przybył z pomocą drugi poste
runkowy i dopiero obaj zatrzym aną 
autodorożką zdołali niebezpiecznego 
włamywacza dostawić do Komisarjatu 
VI. Ponieważ w jednem z pism popo
łudniowych ukazała się notatka, która 
pomawiała posterunkowego o bicie wła 
mywacza, zeznaniami świadków stwier 
dzono, że ręka posterunkowego nie 
tknęła włamywacza, który zapomocą te
go znanego tricku złodziejskiego chciał 
wywołać zamieszanie, aby następnie u- 
ciec przed aresztowaniem.

W w o w j  popis w o j
(a )  Od 8 lipca do 10 sierpnia od

bywał się we Lwowie w Składnicy M. 
I. przy ul. Janowskiej 21 kurs dla uro- 
wadzących pogotowia przeciwpożarowe 
w form acjach D. O. K. VI. W  kursie 
wzięło udział 37 podoficerów zawo
dowych z całego terenu D. O. K. Kurs 
zakończył się w dniu wczorajszym w 
miejskiej strażnicy pożarnej i wykazał 
nadzwyczajną sprawność podoficerów, 
którzy we wszystkich dzidzinach pożar 
nictwa posiedli gruntowne wiadomości. 
Na popis przybyli: mjr. Langner jako 
delegat D. O. K., kpt. Roland jako de
legat szefa intendantury, naczelnik Ma 
lewski w raz z instruktoram i Grankow-

skim i Kociumbasem, oraz dość liczna 
publiczność. Kierownikiem kursu był 
M arjan Barski, referent pożarnictwa 
D. O. K VI., którego energicznym sta 
raniom przypisać należy nadzwyczajne 
wyniki, jakie zauważyliśmy w czasie 
tego wojskowego popisu. Podoficero
wie wykazali w dużej mierze znastwo 
wszelakiej akcji ratunkowej, a prak
tyczne ćwiczenia przy użyciu spinalni, 
sikawek, drabin itd., pozostawały po
nad wszelkiem uznaniem.'

Popis zakończył się wspólnem zdję 
ciem fotograficznem oraz rozdaniem 
świadectw z ukończonego kursu pożar 
nego.

KRONIKA KRAKOWSKA
g i t

ZGÓRĄ 500 INWALIDÓW 
UDZIAŁ W  ZJEŻDZIE inwalidów 
nych wojew. krakowskiego. Po Ms?nWali' 
za duszę śp. Marsz. Piłsudskiego, 
dzi złożyM hołd jego zwłokom w 
św. Leonarda, poczem udali się na ^  
dy do Domu Katolickiego. Na cZ'e 
giego pochodu, kroczył zarząd g 
inwalidów z niewidomym posłem Z  wiórem, piezesem Związku na czele. W
ki ej sali Domu Katolickiego powltaf jcz, 
sfcników Zjazdu wojewoda Racz gp 
poczem dyskutowano nad s p-r a w a W- 
ganizacyjnemi i zawodowemi inw! ’ ^

WIELKI •> ZJAZD DO KRAK® 5j{ 
wycieczek z całej Polski zaznaczy^? 
w ciągu niedzieli i poniedziałku hgć^' 
tu rgórą 10.000 osób, wymienić c
tylko w.elkie wycieczki ze §14® ^  
cławka, Lidy, Białowieży, Łodzi, KV :
wa, Dębicy, W arszawy i t. d. Z 
czek zagranicznych należy wymień . j aj ; 
pę polskiej młodzieży akademi 
Ameryki z ks. Sobieniowskim, pfOi rof^ 
Columbia Uniwersytetu w Nowy111 
na czele.

BUDŻET IZBY PRZEMYSŁ® ^y, 
HANDLOWEJ w Krakowie ule^j,y. 
datinemu obniżeniu. Prezydjum 
uzyskać dwie oszczędności, drog4 
redukcji personelu urzędniczego 
żenią płac, które w stosunku & {ząd»
urzędników państwowych czy saTvVfi811,. 
administracyjnego są bez P°r ,vrek^< 
wyższe. Naogół stanowisko włC^ 
ra Izby opróżnione po Dr. ^ a zydtrt 
powołanym na stanowisko wicep 
ta miasta, nie bęazieobsadzone*
, ZWIERZYNIEC W LESIE W 
powiększył się ostatnio o \
ściowych i rzadkich okazów. _ 0f 
trzy borsuki - jaźwce, kruk 
krzykliwy, biała pawica, dwa *
puhacze, trzy kuny kamionki, 8- j 
wa rysiezka i t. d. '

SŁAWNY FRYZJER PARYSKI* s î). 
ne (Polak, nazwiskiem _ c ier^ a r s z ^ J  
który przyleciał onegdaj d° oraj ^ 
własną aWjonetką, wracał w j
Francji i zatrzymła się na khka |.  ,agcj‘ g 
Krakowie, złożył on ziemi? ź j^go p 
kwiaty na kopcu Marsz. Piłsua 
Sowińcu. .

fC*

REPERTUAR KINOTEA
APOLLO: Na fali w sp o m n ie ń .
ADRIA: „Wesołe noce". „ Ks 1 
BAGATELA: „Jestem zbiegłej" ■

nie rewja: „Nowi gości« ^
PROM IEŃ: „Przygoda na ,  <F 
SŁONKO: „S.O .S." i „ B a W 1

te k ty w “ - * m ask ac11" ’SZTUKA: „Człowiek o stu m*5*
ŚWIT: „Rewolucja śmiechu . , •>
UCIECHA: „365 żon króla Paus? ‘ 
WANDA: „W sidłach szatana

Daj grosz na



BL 222 „KUKJLK" ł u i! St*. 9

H is to ry c y  ja d a  do W ilo a

w diiiach od 17—20 września b. r. 
3.o?itż1e Się "w Wllnife Vl.tjr powszechny 

historyków pdlśkich, organizowany 
PT2 ź̂ dolskie Tow Historyczne. Nie- 

$tf>lłWie zarówno naukowe referaty zgło 
n^ne na zjazd przez pierwszorzędnych
sp*7ch Historyków, jak urok Wilna, wy-

urządzane w czasie zjazdu przez 
nefiśkie archiwa i biblioteki, oraz wy- 

j do malowniczych grot, do Krewa 
ufodna, gdzie nastąpi zarhkńięcie zja-

3.H. zwabią licznych uczestników z po- 
historyków zawodowych i miłośni- 

° \  histo ji.
j , . Powszechne zjazdy historyków pol- 

ch mają za sobą już przeszło półwiecz- 
A  tradycję; bo pierwszy taki zjazd od- 

®ię w roku 1885, pod imieniem Długo. 
w kra ko wie, głównie z Inicjatywy 

c.2lllskiego i .Kalinki. W 6 lat potem, z 
utworzenia .pizez Ksawerego Li. 

■lego w roku 1886 Polskiego Towarzy- 
Historycznego We Lwowie, inicjaty- 

. a w orgartiźowaniu zjazdów , history- 
l 0vv polskich przeszła z Krakowa do 
-i '^ a  jako siedziby nowozałożonego 
.owąrzystwa. Przed wojną urządziło 

Miwe P-olskie Tow Historyczne dwa 
J&2dv w dziesięcioletnich odstępach. W 

we Lwowie i w r. 1900 w Krako- 
ua którym przewodniczył niedawno

3)ąrły s. p, Michał Bobrżyrtśki. Po dłu.
25.1ctniej prżerwie spowodowanej 
Wojny światową-, IV. zkolei po- 

ĵ ę2echnv zjazd historyków polskich od- 
się w Odrodzonej Polsce w r. 1925 w 

°2i'aniu, W jubileuśźówym roku 900-1e- 
hti ^!1robrowej koronacji, zorganizowany 
,.v Snów prżeż wzmożone i rozrośnięte w 
^dlnej Polsce, Polskie ToW. Historyczne z 
 ̂ -PSem prof. St. Zakrzewskim na czele, 

kwarty programową mową prof. Buja- 
3  ze LWowa. na samym zaś zjeździć 
1 Zwodniczy! prof. Dembiński. 
l Uchwalono wówczas w Poznaniu od- 
^v'dć zjazay co 5 lat. Toteż V. Zjazd 

■J- ył się w setna rocznicę powstania li- 
RWPańoWegó w warszaw ie w listopadzie 
la”30 r. pod protektoratem Marszałka Pił- 

[flskiego a pt)d przewodnictwem prof.

Potiigi popularne
o s t a t n i  P o tiĄ u  d o  k ł a k o w a

Na dzień 14 godz: 23.% organizowa- 
jest dla Lwowa ostatni pociąg piei- 

celem złożenia hołdu na 
■ pP^ńeu.Karty uczestnictwa są do na- 

& biurach podróżu Orois ; vVa. 
p p s  Lits Cook. Koszt przejazau koleją, 

r przewodników

i^cia & biurach podróżu Oruis ; \Va. 
| dPs Lits 'C
^tbbuśahii i Opłata 
n&P- Zamiejscowi korzystają ze zniżek 
^laztiowych.
^b jfeW otiŻ T W Ó  1 ARNOPÓLSkłE 

DO KRAKOWA
L̂ ri.la 17 bm. odjechać mają dwa po- 

pielgrzymkowe do KrakO .va, a 
ho wicie z Tarnopola 1 Brzeźan. — 

uczestnictwa w cenie 12.50 zł. 
3  do nabycia u naczelników śtacyj, któ- 
37 Udzielają informacyj. Również sta- 

s^ a  powiatowe udzielają wskazówek
podstawie otrzymanego okólnika 

^  ulega najmniejszej wątpliwości, że
u .  Pielgrzymce wezmą udział , wszyscy, 
p ^ y m  droga jest paihięć 'Marszałka. 
. . ypyt w Krakowie potrWa dwa dni, a 

nió.żrtd będzie odbyć także Wy- 
, p?fcę do Wieliczki. Tanie noclegi przy
iło w an e .

na  k u r h a n  d o  z a d WOr z A
\y- ty  ^ v -tą rocznicę walk małopolskiej 

fiij ochotniczej organizowany jest 
>ę Lwowa do Zadwórza. Gd- 

pQ d 18 bm. godz. 7.30 z Podzamcza, 
■Łftót tegó samego dnia godz. 15-ta. 
bl tw' uczćstnicłwa są do nabycia w 
0^ c h  podróży W cerlle 1 80 zł. Grupy 
^  Sdnizacyj społecznych i towarzystw 

nabywać karty w Referacie Tury- 
yki Dyrekcji kolejowej.

Na Po k a z y  s ż Yb o w c o W e  
W  TRUSKAWeU

iji a 18 bib Odbędą się w OroWie
Trliśkawcóm ciekawe pókazy szy- 

®ta te^ °  urUcbómiony zo-
ż\ le Pociąg popularny, odjeżdżający 
^ Lwowa o godz. 6.40, a powracający 
&j_£?dz. 21-40. Koszt przejazdu w obie 
k ° ^  4 2^ .  Bilety s? do nabycia w 
h  rach' podróży, gdzie należy nabywać 
^J^ jiy cH le j, gdyż ilość miejsc jest

ąrafticzona.

St. Zakrzewskiego ze LWowa. Obecnie 
zaś zkolei VL Zjazdy zwołany na dn. 17— 
20 września b. r. do Wilna, ma uczcić 
550*tą rocznicę wiekopomnej unji krew- 
skiej, która złączyła Koronę z Litwą.

Zarówno ta rocznica, jak miejsce zja
zdu, zadecydowały 0 tematach, riad fctói 
remi ma obradować zjazd. Tematy litew- 
śh.e będą w refetatach Wybłlnie uwżglę- 
dnlone. Rracoiit przygotowawczym prze
wodniczyli kolejno prof. Bujak i Zakrzew’ 
ski, na prezesa zaś zjazdu zaprośzóno 
prof. Kutrzebę. Prace zjazdu zgrupowano 
w 8 sekcjach, które będą obradować pod 
przewodnictwem najwybitniejszych na. 
szych historyków; Są to sekcje: histórji

poutycznej (przew. ayr. Kolankowski z 
WatSzaWy), Histurji p^awa (prof. Ehfen- 
kreutz ż Wilna), histórji soołćcznej i go
spodarczej (prof. Bujak z‘e Lwowa), hi- 
storji kultury (prof. Halecki z W arsza
wy), historj1 wojskowości (mjr. Laskow
ski z W arszawy), nauk pomocniczych hi
storycznych (prof. Semkowicz z Krako. 
wa), histórji staróżyttiej (prof. Piotro
wicz z KrakoWa), i rtaUcźanla historii 
(prof. Dąbrowski z Krakowa). Przewi
dzianych jest ponad 50 referatów, tak, że 
księga referatów zjazdowych, która nie
bawem wyjdzie drukiem, obejmie ponad 
30 arkuszy druku.

Podobnie jak poprzednie zjazdy, tak

btf W y d a w n ic tw a
i^FOSimy P. T. Abonentów o nadsyłanie 

prenumeraty la

Równocześnie zwracamy się do wszyst
kich abonentów zalegających z prenu
meratą z upr2cjmere wezwaniem* 
zechcieli niezwłocznie zaległóści wy

równać.

i zjazd wileński nie jest wyrtikiem powo
jennej mody, grasującej nagminnie w ca
łej Europie, ale wynikiem pfzeszio pół
wiekowej tradycji. Polskie Tow. Histo
ryczne, które podobnie, jak poprzednim, 
tak i zapowiedzianemu wileńskiemu, pa
tronuje zjazdowi, zorganizowaniem te£o 
zjazdu , dało nowy dowód Swej niespoży
tej żywotności.

HM* m m m k

Okręgowe zgromadzenia wyborcze, 
które będą w ciągu bieżącego tygodnia 
ostatecznie ukonstytuowane, odbędą 
w dniu 14 bm.

—  jednocześnie w całym kraju —  
posiedzenia, na których dokonają usta
lenia list kandydatów na posłów do 
Sejmu we wszystkich 104 okręgach 
wyborczych.

W wydane; specjalnej instrukcji mi
nistra Spraw weWnętrźnych, ustalono —  
żgodńie z brzmieniem Usta-wy o ordy
nacji wyborczej —  żc

prawo zgłaszania kandydatów, na 
posłów przysługuje każdemu dele
gatowi do zgromadzenia wybor

czego.
Na podstawie dokonanych zgłoszeń, 
kómiSarż wyborczy, który przewodni
czy okręgowemu zgromadźeniu wybor
czemu, ustala wykaz zgłoszonych kan
dydatów . na posłów. W  razie, jeżeli 
liczba zgłoszonych kandydatów prze
wyższa 4-ch —  komisarz wyboreźy po- 
prostu wszystkich czterech zgłoszonych 
kandydatów zapisuje na liśtę kandy
datów na posłów, która zostaje przed
łożona wyborcom.

W  razie, jeżeli liczba zgłoszonych  
kandydatów przew yższa 4 osoby
—  okręgowe zgromadzenie Wj’- 
borcze przystępuje do głosowania.

Głosowanie odbywa się w +en spo
sób, że każdy głosujący Wypisuje ha 
otrzymanej od przewodniczącego karcie 
imiona i nazwiśka p ł oponowanych kan
dydatów w ilości, nie więcej niż czte
rech. Karta zawierająca mniejszą licz
bę ńaźWiSk, ieśt waźhń, natOńiiasf

nieważna jest z  mocy prawa karta, 
zawierająca pięć lub większą licz

bę nazwisk.
Pierwsze głoSOwanie jes t w ażne tyl

ko w tym przypadku, gdy w wyniku je 
go przynajm niej czterech kandydatów  
otrzyma taką liczbę głosów* k tóra od
powiada opnajmuiej liczbie głosujących 
podzielonej prżez cztery.; przy Ustala
niu liczby głosujących bierze się za 
podstawę . liczbę ważnych kart, a nie 
liczbę oddanych głosów.

Jeżeli pierwśże głosowanie nie da 
wyniku, komisarz wybórezy zarządza 
głosowanie powtórne, które rozpoczy
na się od ponownego zgłaszania kan
dydatów, a przeprowadza się je w spo
sób identyczny z głosowaniem pierw- 
szeifi.

Przy powtórnem zgłaszania kandy
datów fia posłów rńogą być zgła
szane te sam'e kandydatury, co i 

i przy pferWsZem głosowaniu.
Jeżeli i tb powtórne głosowanie nie 

da wymku, a więc nie doprowadzi zno
wu do ustalenia eonajmniej czterech 
kandydatów, kcmiSarz wyborczy za
rządza trzecie, ściślejsze głosowanie.

W  głosowaniu ściślejszem nie zgła
sza się Już kandydatów na posłów, ale 
skicśla się z wykazu kandydatów zgło
szonych w pówdórnem głosowaniu, 

którzy otrzymali najmniejsze ilości 
głosów, ■

w ten sposób, żeby lieżba zgłoszonych 
kandydatów nie była wyższa od dwu
nastu.

Za wybranych w głosowaniu ści- 
Ślbjśźeth uSm je się czterech kar.dyaa-

Jutro ostatni dzień
sprawdzania spisów wyborczych dó Sfejihu

Należy zwrócić uwagę, że dnia 14. 
sierpnia w środę, 'kończy się termin spraw 
dzania spisów wyborczych do Sejmu. Na. 
leży przypomnieć, że jeszcze wiele osób 
nie dokonało kontroli spisów. Kontrola 
jest bardzo potrzebna, im więcej obywa
teli kontroluje listy wyborcze, sprawdza
jąc swe nazwisko, tern lista jest dokład
niejsza.

Jeżeli zainteresowani hie znajdą swe
go nazwiska na liście wyborców, powin

ni wnieść natychmiast reklamację ustnie 
lutvpisemrtie. Komisja obwodowa rekla
macje rozpatruje. Reklamacje można 
Wnosić nietylko z tytułu braku nazwiska, 
Wyborcy, ale róWnież wówczas, gdy zo
stało Wciągnięte na listę nazwisko nie
uprawnionego obywatela. Jest fo upraW. 
nienie wybórcóW, mające rą  celu Ochro
nę przed eweńtUalnem nadużyciom lub 
Omyłką.

Zdarzeniu i wypadki
(a )  Międzynarodowy złodziej przy

trzymany. W Wćstybulu kinoteatru ,,Có- 
losseum“ sprzytrzyniany został w dniu 
wczorajszym na górącym Uczynku kra
dzieży międzynarodowy złodziej kie
szonkowy, Szame Drdżpik, zamieszkały 
W Warszawie przy uh Gęsiej 1. 51. Nic 
poWiodłó się złodziejowi, przybyłemu do 
LwoWa na gościnne występy.

(a) Wypddek samochodowy. O po
łudniowej porze w dniu wczorajszym dr. 
Anczel Schdnberg (ul. Piekarska 1. 13), 
najechał w pobliżu rogatki Stryjskicj na 
nieznanego osobnika, który podbiegł 
pod samochód. Wymieniony odwiózł go 
na Słację RatunkoWą, ską po opatrze
niu prżez lekarza dyżurnego osobnik 
ów udał Się do domu.

(a) Fanny PfOmłś żńóW na widowni.
Szeroko pisano przed kilku laty o znik
nięciu z domu rodziców V4-letifiej Fanny 
Promis, która za namową służącej, po
zostającej ód lat W tym domu, przyjęła 
chrzest i schroniła się w jednym z kla
sztorów lwuwskich. Po pewnym czasie 
zabiegi Promisa doprowadziły do tego, 
że córka jego powróciła do dornU ‘i 
przeszła na judaizm. Cała sprawa ucich
ła . dopiero wypłynęła’ na szerszy teren 
niedawno, gdy Promisówna po raz 
wtóry uciekła z domu rodzicielskiego, a 
przyjąwszy ponownie chrzest, wyszła 
zamąż za niejakiego Grzegorza K., 
handlarza jarzynami. W dzielnicy trze
ciej sprawa ta nabrała w ostatnim 
cżaśie znów szerokieró rozgłosu.

tów, którzy uzyskali w  tern głosowaniu 
kolejno największą liczbę głonów, Gdy
by jednak czwarty zkolei kandydat o- 
trzymał równą ilość głosów ż następ
nym lub następnymi kandydatami, to 
W takim przyjkdku nałeźy Wpisać na 
Ifetę kandydatów rówmóź i tych 
nich.

Wyniki głosowania ogłasza prze
wodniczący, podając lkzbę głosują
cych, ilość kart nieważnych, powody 
unieważnienia kart i liczbę głosów o- 
trzymanych przez każdego z  kandyda
tów. Dane te będą odnotowane w  pro
tokole.
fl|Bg|ta lr t i ail|l|g |a ga i ^ i a i | ^ aH|B H a a w

KOMUNIKATU
Książka W lecte. Jakkolwiek iaito jest

porą odpoczynku, nie wolno zapewnin?*, 
że czas ten nie zwalnia nas od obowiąz
ku korzystania z książki. Każdy musi 
znaleźć chwilkę czasu, którą ofiaruje na 
miłe czytanie książki. Lwowianin nie 
powin.en zap.orr :nac, że może korzystać 
z bibljotek TSL., a mianowicie. 1. z 
Książnicy Ptiblicznej T. S. L. przy ul, 
Czarneckiego 1. -  2. z Filji I órzy mej i 
Focha 2 (W śzkóle kolejowej) 3. z 
Filji II przy ul. Stryjskiej 66.

Obrttń Lirowa 
otrzymają pracą

Członkowie Związku ÓbróńeuW LWó- 
wa: murarze, pomocnicy Budowlani i cie
śle. zgłoszą śie w Sekretarj-adk: dó dnia 
12-go sierpnia b ,r.. celem otrzymżńia 
pracy.

Zjazd księgowych 
t r i  ł.kuir t

W celu omówienia aktualnych spraw 
zawodowych oraz w zwiąiku z akcją 
zmierzającą do przeprowadzenia postula
tów w projektowanej ustawie o księgo
wych, żWołuje Związek księgowych w 
Polsce, Oddział lwóWSki, w czasie tego
rocznych TargóW \V scliod nch  Wielkie 
publiczne zgromadzenie księgoWych na 
które źaprószono zrzeszonych i niezrże- 
szonych księgowych M ałopolski Wscho. 
dr.-.ej oraz pobliskich pow iatów  woje
wództwa wołyńskiegu, lubelskiego i kra
kowskiego.

Zgromadzenie odbędzie się w nierizic. 
lę dnia 1. września 1933, o godz. ,9.30, w 
sali posiedzeń plenarnych gmachu Izóy 
Przemysłowo - Handlowej, we Lwowie 
przy iH Akademickiej 1. 17 Zamiejscowi 
uczestnicy Zjazdu oraz osoby im towa
rzyszące mogą korzystać z 33 proc. zniż
ki na kolejach w obie strony podróży, 
za przekazaniem najpóźniej db dnia 20. 
sierpnia b. r. k Woły -zł.. 1-.5Ó od ósoby na 
P. K. O. Nr 504-590 (Zwiążćk Księgo
wych w Polsce, OddHał We Lwowie, 
Bpurlarda 5) z dopiskiem ■„Zjfezd", poi 
czem otrzymają „karty uczcstmctw?.‘.V; u- 
prawn;ające również do jednorazowego 
bezpłatnego Wstępu na T i \ i '  Wschodnie, 
do zniżek w hotelach i Jeśtańracjlrch, 
teatrach i kinąch, Panoramie RSsł-iiwio- 
kiej oraz tramwajach
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SkarD w ęgierskiego chłopa

jNie^awnó; młody rolnik węgierski, 
nazwiskieiti Farmejer, przyjechał z pro 
duktami rołneirfi na jarm ark do miasta 
Szeged in. Włościanin z rynku udał się 
do miejscowego ban ku, gdzie się infór 
mował- cc do kursu złota. Po otrzym a
niu/rycnżfc,

okazał urzędnikowi dwa tiiałe wo- 
teczki, napełniane francuskiemi zło 

temi monetami.
;Ku swemi zdziwieniu kasjer skon

statował, że to monety z 1806 roku. 
Z jednej strony widnieje wizerunek 
Napoleona I, z drugiej zaś strony —  

rz«  zypospolitej francuskiej. Mt> 
nety przesłano do Budapesztu, gdzie 
specjaliści ustalili ich autentyczność i 
orzekli, te

wartość tch przew yższa kursową 
cenę złota, gd yż stanowią okazy 

muzealne.

Z  kolei Formejer został zbadany 
przez policję, przyczem wyjaśnił, że 
przyniesione przez niego 

złoto stanowi klejnot rodzinny, 
który postanowił zrealizować, m a 

jąc potrzebę w gotówce.
Z ło te . monety odziedziczył po ojcu, 

który, z kolei miał je od swego ojca. 
Dotychczas jaszcze nie ustalono, jakim 
sposobem złoto z czasów napoleoń
skich dostało się do rąk wiościan wę
gierskich.

Przypuszczają, że arm ja wielkiego 
cesarza płaciła złotem w  Środkowej 
Furopie, lecz w Szegedinie nigdy nie 
była.

W spółpracownik „Paris Mid'i“ ze 
słów pewnego urzędnika francuskiej 
mennicy daje ciekawe objaśnienie jed
noczesnego zjawienia się na monecie 
wizerunku Napoleona i godłć republiki

Klacz do tajemnicy starożytnego systemu

Odkryto szyfr do języka „majów
W  nieprzebytych dżunglach Ame

ryki Środkowej znajdują się kamienne 
ruiny potężnych miast. Są to szczątki, 
pozostałe po starożytnym ludu „Ma
jów". :

Ongiś plemię to odznaczało się 
aość wysoką kulturą.

Między innemi „M ajowie" stworzyli 
wspąniąłą architekturę kamienną, oraz 
byli biegłymi w sztuce rzeźbiarskiej.
Jeszcze dotąd można podziwiać w mu 
zeaćh ich:; wyroby ceramiczne, oraz 
różnego rodzaju broń, którą posługi
wali się mężni wojownicy tego zgas
łego już szczepu. Astronom ja i ścisłe 
nauki matematyczne do takiego stop
nia kwitły u tych.; „dzikusów"; że ich 
uczeni posługiwali się wcale dokład
nym. kalendarzem / mogli wyliczać za
ćmienia słońca >• ! księżyca Łtp.

Po od kryciu ;pr:zez Kolumba, nowe
go lądu, . ' j :. ,

całe masy ■hiszpańskich , rabusiów  
nawiedziły Amerykę, w poszukiwa  

niu skarbów  * złota. •
Ojczyżńa pokojowo nastrojonych i 

pracowity Majów została’ przez za
morskich przybyszów doszczętnie zra
bowana i zniszczona.:..

Wjfeoka kultura, ucząca około ty

siąclecie swego rozwoju, stała w gru
zach.

Zniszczony został również klucz 
do napisów w języku  Majów, w y

rytych w kamieniu.
Pomimo ogromnych wysiłków ucze

ni nie mogą dotychczas przęczytać 
„kamiennych rękopisów". Pozostawio
ne rumy obfitują właśnie w  takie na-
p i s y . ...............................

Obecnie jednak został znaleziony 
szyfr do nich.

Jest. to mały notes z  przed 300 
lały, kzóry ongiś należał do H isz
pana Gomesta, zamieszkałego w 
Jucotanie (Am eryka Środkow a) w 
XVII  wieku, kiedy jeszcze żyli . 
ostatni mohiKanie wygasłego już  

, plemienia Majów.
Notes ten zapełniony jest przęz hie 

roglłfy, używane przez nich, w tłćma- 
czeniu tychże na ję,tyk hiszpański. 
Znajduje s ię 'tam  około 50 pojęć ab
strakcyjnych, dzięki którym uda się 
przeniknąć tajemnicę systemu piśmien
nictwa tego starożytnego narodu. Te
raz można będzie opanować napisy, 
wyryte na świątyniach, grobowcach i 
pałacach, oraz przeczytać rękopisy na 
zachowanych w całości skórach.

francuskiej. Okazuje się, że to wcale 
nie jest rezultatem pomyłki, jak twier
dzą gazety węgierskie, lecz skutkiem 
decyzji Senatu z dnia 28 floreala 12

rowu. Mianowicie senat „pow ierzy* .0
publikę opiece cesarza", wobec c -
złote monety posiadały z jednej
ny szlachetny profil wielkiego ęjSg ^
k i ,  z  drugiej zsś  strony dla Żąń
mentowania całości idei re
kiej, .—  herb tej o sta tn ie j., W
ności, w 1806 roku zostało ,w>~*
15 mil jonów franków tych monet ; ( _
tości. 40 fr.) i na 23 milj. —-- 20'™'

T Akowych. r

na

Kronika tarnopolska
Czy niedopatrzenie? W związku z no. 

tatką, zamieszczoną przez nas pod po
wyższym tytułem „Podolskie Towarzy
stwo Turystyczno - Krajoznawcze" na- 
desłało nam następujące wyjaśnienie: 

Wycieczka jaka bawiła 4 b. m. w T ar
nopolu nie przyjechała z Zaleszczyk i nie 
była organizowana przez „Podolskie To
warzystwo Turystyczno -Krajoznawcze", 
lecz przez Biuro podróży „Orbis" w  W ar
szawie, które prosiło tut. Towarzystwo o 
zajęcie się oprowadzeniem wycieczki po 
mieście i muzeum, oraz zamówienie obia
du w granicach ściśle określonych kwot, 

W tych też granicach został Istotnie 
zamówiony obiad dla uczestników wy. 
cleczki w restauracji hotelu „Polonja", 
która podała najprzystępniejsze warunki; 
nadmienić należy, że tut. Towarzystwo 
nie czuło się upoważnionem do płacenia 
wyższych cen z kieszeni uczestników po

nad wyznaczony kontyngent, jak ^  ^
finansowo- nie jest tak sytuow a^ 
różnicę cen dopłacać z w ła sn y c h  
S 2ÓW. r-£f.

Jeśli chodzi o twierdzenie, di »W. 
nopolu istni :je kilkanaście dobr/c“ ^  
stauracyj polskich", tc stwierdzić 
my, że nre są one w stanie P®111! 
i przygotować obiadów dla więks?^,^g| 
cieczki, nie mając odpowiedniego .;T°* •-./ 
naczynia względnie obsługi.

Natomiast tydzień przedtem 
Tarnopolu większa wycieczką z' 
której uczestnicy zostali przez ® ^  
warzystwa skierowni do cukierni t  
mowskiego, gdzie spożywali- ząmbw • 
poprzednio kolację i obiad pąrtjait fjpjji, 
wiem dłuższe zatrzymame aię wyc*;® ^  
w Tarnopolu umożliwiło, pożywienie 
wycieczki grupami.

K r o n i k a  s ta n is ła w o w s k a
Ze sądu. Przed wydziałem odwoław

czym sądu okręgowego, w naszem mieś. 
cie, stanął Józef Smetański, zasądzony na 
4 miesiące więzienia przez sąd grodzki 
w Kałuszu, za to, że w listopadzie ub. r. 
na akademji robotniczej, wyraził s!ę. nie
właściwie o rządzie. Obecnie Smetański 
broni !się tern, że inkryminowanych słów 
użył pod adresem ustroju kapitalistyczne
go, a nie rządu. Celem powołania świad
ków obrony, rozprawę odroczono.

Strajk robotników rolnych. W Tarna. 
wicy Polnej w powiecie hprodeńskim, 
wybuchł wśród robotników roTnych tam
tejszego folwarku: strajk, z powodu nie. 
dotrzymania umowy, przez zarząd dóbr, 
odnośnie do czasu pracy i wynagrodze
nia. Strajk został przerwany na interwen
cję władz.

Ujęcie bandy świętokradców. Organa 
P. P. ujęły bandę świętokradców, w oso- 
bach 55-tetniego Stanisława jakuboweca 
i. jego sj n& 21-letniego Aleksandra, oraz 
Stefana Bódlasa, którzy m. in. dokonali 
W kwietniu b. r. włamania do kościoła 
parafjalnego w Nadwórnej, gdzie skra. 
dziono szereg złotych i srebrnych naczyń, 
o ozem w swoim czasie donieśliśmy.

Pożar w mieście. W sklepie M- 
ra, przy ul. Prezydenta W ojcięchpW8^  
go, wybuchł pożar. Ogień powstał 
szu, w którym przeebow ywano op*k<3v$  
ne szkiełka do ląm naftowvch. przycZ-̂ y 
pożaru prawdopodobnie nieostrożne .j 
chodzenie się z ogniem. Przybyła s * ’ 
pożarna, ogień zlokalizowała.

„Też Anfr&s“' Otrzymaliśmy ’1* 
pująće pismo: '

„Powołując się na artykuł „Też A î 
nas" w numerze Nr. 207 z dnia rfj 
b r. SzanI Dziennika,’ prpszę o m e
czenie następującego sprostowania:

Jest prawdą, że jestem inwąlicfe*-ijj 
bieram nawet rentę inwalidzką w k #  
zł. 25 miesięcznie.. — Nie Jest 
koby. się k to ś  do mnie bezpośrednio ? jj -y
cał, jako u w ła śc ic ie la  k iosku p.rży^ ^
Piotra Skargi 1, natomiast. ą ra^ d v ,V #  
że zwrócono się do-mojej' zastępczym i 
sprawie udekorowania kiosku- 
obrazami, czego odmówiła ze  'WZgl?dT r̂j 
mieszaną klijenfelę różnych prz 
wyznań". , - pr

A zatem powyższe sprostowam’c>ĝ tl
tw ierdza, to , , cośmy poprzednie fów.ć,
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Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Generalni konsulowa drżała z oburzenia. Do czego 
doprowadziło ją niegodne postępowanie męża! Po sze- 
srąstoga.dzinnej jeździe koleją, w cza&e której nabawiła 
się- stj a»zliwego bolu głowy, musi terąż czekać w tej 
wstrętnej izbie, której ściany zdobią fotografje jakichś 
kucharek, i kaprali! I po dwudziestu latach małżeństwa 
wpaść .-n^yśląd'. tą-kiej h isto rji------------

Wreszcie szybkim krokiem wszedł pan F.T. R G^as- 
spriąger

- r  Szanpwna pani daruje — zaczął mówić—  jadłem 
właś^is k o la c ję    — .

1 me ulegało żadnej wątpliwość., ze ta kolacją skła
dała się ppzedewszystki-em z kiełbasy z czosnkiem.

— Par, pisał ten !ist? — zapytała generalna konsu. 
Iową, odwracając głowę, i podała mu list

•:~r- ’ 4k —r ja, proszę szanownej pani. I to wszystko 
mpzfc byd. zaprzysiężone! Ta pani — ta we fraku, — no,, 
wie pani? A więc tę parną zabrał jakiś pan.

— Jakiś pan? Jak wyglądał ten lampart?
Grąssprrnger starał się jak tlajdokałdniej opisać Ma-

trikją, a .przedewszystfcjm jego imponującą budę.
- Broda? — zawołała generalna konsulowa, — Co 

to ma znaczyć? Acn — tak — ach tak -— wiem już. — 
jedn-k spotkał ją zawód. Alonso, jej małżonek, nie nosdł 
Drpcjy./rylko mógł mieć jakiegoś pomocnika, pomyślał?

. — Ja dowiedziałem się dopiero od pisarza, że t; 
;ani,> — ta druga, — nazywa się całkiem tak samo jak 
pani.— tak. Teraz okazuje się, że to może nieprawda.

— Więc co czynić?
— : Nic! Froszę tylko zdać się na. Grąssprmgera! 

3>raz nfiuśze iść do urzędu. Tam postaram sie, żeby

w Adlersgreif zbadano, czy tamta pani ma piawdzi-wy 
paszport, z fo-tografją i pieczęciami—

— I w czyim towarzystwie tam przebywa!
— Ależ naturalnie, naturalnie 1 Ze względu na mo

ralność!,
— N ie — ze względu na Alonsa!
- k  Alonsa?
— To do pana nie malezy!

. — Tem lep ioj!‘ A jeżeli —' ■  jeżeli się przekonamy,; 
że tam z tym paszportem jest coś nie w porządKU 
chwycę ją'znow u w s.woje ręcel ale tym razem na dłużej!

— Bienl — Pani generalna, konsulowa wyjęła z to- 
rebk1 stUszylingowy banknot, wręczyła go Grasspringe* 
rowi i odeszła.

. — To jakaś podejrzana ^pfąw-al — Powiedziała 
pani. Grasśpringer, gdyż natitralwie podsłuchiwała pod 
drzv/,iąmi... .,

Gra.sspringer zmarszczył, czoło i odpowiedział z na
mysłem: -

W  Minie się zdaje, że tu pachnie jakimś' towarzyskim 
skandalem.

Ą  A.dała. -ci c-o za fatygę? — zapytała Gras 
- springerową.

— Zwariowałaś! . zagrzmiał Grasępringer!. — 
Wiesz przecie, że "o ostro zakąząnei Gdyby się odważyła 
na coś podobnego’ zarazbym ją aresżtow-ał! ^  I dumnie 
przeszedł do drugiego pokoju włożył mundur'i udał się 
do kamiśarjatu, ■ żepy „urzędowo": przeprowadzić docho
dzenie w sprawie generalnej konsolowej Pasa da prze. 
bywającej w Adlersgreif. < •

XXIV. . ' ' :
Gdy Jenny  po upiywie pół,, godziny o bud z ła  się 

z omdlenia,  całkiem n :e wiedziała,  dlaczego leży ■W' swoim 
pokoju na dywanie,  t r zymając szarą,  zmięta kopertę 
w ręku. Ale widok banknotów; szybko przywróci ł  jej 
pamięć.  T a k . — — przypomina sobie -  - — Francis chciał 
ją uprowadzić  — potem- powióci ia  do pokoju — —
t a k  — zączęią się modlić —  —  * — - — -  c wielki
Boże, czy to możliwe, czy to do pomyślenia^ Ma pie

niądze! Może zapłacić! Może wyjechać stąd! Jest ^  
Nareszcie skończyły się te straszne przygody! ^

Oa kogo w rzeczywistości pochodziły piemąidze» ^  
tem nie łamała sobie głowy. Była przekonaną ^  jjjf 
otwarte konto u Pana Boga! A teraz prędko.
prędko.-r bo może znowu Jakieś
Spotkać.

Szybko poprawiła włosy, uporządkowała , 
i zeszłe na dół, by „natychmiast" zapłacić rąćhą 
Gdyby była jednak uważniej rozglądnęła się !»• '.0„.
byłaby zauważyła stojący na konsolr bukiet rdi ^  
bilet, w którym pan Matiikel przesyłał ucałowani^-r3 
i wraz z panem Pipsem polecał się jej łaskawej ^  
gdyż niestety szlachetne powołanie odwołało gó Z'
i niespodziewanie do Wiednia.

Jenny dowiędziaia się w fiotelowęm Diurze,. jebiurze,. &
może zaraz odjechać. NajbliższY p o c ią g - o d ć h ojdzit
piero następnego dnia rano, z sąsiedniego rm- 
Ale przyrzec zono j .̂j, że punktualnie o. godzinie. v* 
do\ dziewiątej będzie oczekiwało ją hójllowe, j |

— Bogiń’ wdzięku! — powiedział! Dr. Weibe5,a ' -  
von Quisitza> gdy Jenny uszczęśliwiona, j a t  •? . 
dłich, zbiegła ze schodó.w i znikła. w drzwiach ^  
wego biura. . .

— Zabójcza Yenus! — poprawił majof.
— Zachwycającą! - — . Westchnął Don Jacifltłj 

A Mafrikel znikł"! — dodał znacząco. ^
— Czy ona wogóle...? Dr. Weibeząm, powod®^ 

miłością własną,- usiłował- wzbudzić niedowi'#* 
do owej pizygody-generalnej konsulowęj z „sżfa^ 
powołaniem".: ’ „ j ,

Wrenzcie wszyscy trzej panowie zamilkli 
rozmyślaniach. Niedługo potem wyszła Jenny ? i 

mając w torebce pokwitowany rachunek i . weszła 
dalm. Równocześnie Weszły panie llefesand.i 
s.zała dosyć wyraźnie' słowo: „bezwstydna",'
dziana przez m^mę Hefesand. Ąle zanadto była 
śliwa - by mogło to popsuć jej humor. (C. ó..

&  
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’ W t J E  RADIOW E
Radjostacja lwowska
i>rek >dnia 13 sierpnia 1935 

ii.Wyt.0 Audycja poranna. 6.50 Muzyka 
b* PorT W Przerw*e o g°dz. 7.20 Dzien- 
h ^ iia  oy oraz Pogadanka sport.-tury.
! **• 82* ?° *Lw) P ^ a m  na dzień 
ih * Svw (Lw) Wskai >wki praktyczne.

35 “f* cw.rti i hejnał. 12.03 Wiado- 
^ n i o u f ,  .roIoSicznc- 12.05 Dziennik 
(m?6 bołia* (I-w ) Ryszard Strauss: 
Iw^y) ls r5 fa — poemat symfoniczny 

00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
v*Cy* 13 oł?andoHnistów- 13.30 Z rynku 

(Lw) „Przy czarnej kawie"

(płyty). >15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim.

15.30 Utwory na klarnet w wyk. Jó
zefa Madeji. 16.00 „Skrzynka P. K. 0 .“. 
16.15 (Lw) Muzyka lekka w wyk. Ork. 
Dajos Beli na płytach. 16.50 Codzienny 
odcinek prozy: „Powietrzna eskapada" — 
nowela Zdzisława Marynowskiego. 17.00 
„Dla naszych lefnisk i uzdrowisk". „Tro
chę muzyki wiedeńskiej" w wyk. Orkie
stry Kameralnej pod dyr. A. Hermana.
18.00 „Promienie kosmiczne" —  poga- 
danka wygł. prof. Ludwik Wygrzywalski. 
18.10 Minuta poezji: Wiersz Feliksa Przy- 
sieckicgo. 18.15 „Cała Polska śpiewa" — 
audycje poprowadzi prof. Br. Rutkowski. 
18.30 (Lw) Skrzynka techn. — koresp. 
bież. outowi i porad techn. udzieli inż. 
Józef Miński. 18.40 (Lw) Silva rerum i 
Zycie artystyczne.

18.45 (Lw) Piosenki w wyk. Taubera 
pp płytach. 1°.95 (Lw) Program na dzień 
nast. 19.15 (Lw) Koncert reklam. 19.30 
Utwory .lortepianowe Ludomira Różyc
kiego w wyk. kompozytora. 19.50 Poga
danka aktualna- 20.00 (Lw) „Posłuchaj
my o dziadkach" feljeton Tadeusza Hol- 
lendra. 20.10 Muzyka duńska w wyk. Or. 
kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel
berga z udz. Hilmara Biche (tenor) . 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z ży
cia dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
„Piękny sen" — operetka Leo Falla. Wy
konawcy: Marja Korabianka, Maurycy 
Janowski oraz Orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 22.00 (Lw) Motyw he
roiczny (płyty). 22.30 Wiadomości spor
towe. 22.40 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. — W przerwie o goefcz.
23.00 Wiadomości meteor, dla kom«ni- 
kacji lotniczej.

P I J C I E
zn a k o m itą  n a t u r a l n ą  w o d ę  s t o ł o w ą

„DEWAJTIS“
Na zamówienia w ysyła:

Zarząd Dóbr Patyków p. Stanisławów
TELEFON Nr. 124

C e ń  a w o d y  s a m e j  w e  f l a s z k a c h :  sfŁ It. 20 gr., 8/„ 15 grl 

K a _ u _ cj_ e  z a  f l a s z k i :  8/i 11. 20  g r ., 8/a lt .  15 £ r

. 1051

„ P i ę k n y  s e n 11 n a  f a l a c h  e t e r u
Leo Fal to jeden z najlep-szych 

kompozytorów operetkowych. T a
lent to niezwykle zdrowy, jakby z ziemią 
zrośnięty, szczególnie uwydatniający się 
w utworach, mających za treść życie ludu 
wiejskiego. Szczerość wyrazu, prawdzi
wy humor, czasami i lekka satyra o du
żym' wdzięku, oto charakterystyczne ce
chy twórczości Leo Falla. Cechy te od
najdziemy również w operetce „Piękny 
sen“, którą nada Polskie Radjo dn. 13. 
sierpnia, o godz. 21.00, w wykonaniu: 
Marji Korabianki, Maurycego Janowskie
go oraz Orkiestry P >R. pod dyrekcją Z. 
Górzyńskiego.

Treść tej operetki oparta jest w“^łów- 
nyrh z a r y s a c h  n a  operetoe noszące] w ję
zyku niemieckim n a z w ę  „Briiderlein fein", 
akcja odbywa się w czasie wiedeńskiego 
Biedermeieru koło roku 1840-ego.

Koncert muzyki krajów północnych. 
Muzyka narodowa rozpoczyna się w ca
lem tego słowa znaczeniu w plerwszych 
dz:asiątkach lat wieku XIX-go, wraz z 
pierwszetrh Bergreena zbiorami pieśni lu
dowej. Kompozytorem specyficznie duń
skim, był ur-ddzory w r. 1850 Lange.-Mil- 
ler. W audycji dzisiejszej (wtorek) o go
dzinie 20.10 usłyszymy jeden z utworów 
tego kompozytora. Pon-aato poznamy 
fragment z opery „die Hexe“ kompozyto
ra Augusta En<ny, następnie utwór Piotra 
Gram jednego z młodszych muzyków 
duńskich oraz twórcy licznych oper i 
poematów symfonicznych Rudolfa Nielse

na. Z kompozytorów szwedzkich usłyszy
my kompozycję Kurta Altenberga, jedne, 
go z czołowych muzyków młodego poko
lenia szwedzkiego, z norweskich, zaś rów
nież do młodego pokolenia należącego 
Sverrer Jodan'a. Koncert wykona orkie
stra P. R. pod dyr. Grzegorza F:telberga 
z udziałem znakomitego tenora duńskie
go ililmara Biches.

—0—
19.15 Wiedeń. Festival Salzburski. 

„Wesele Figara" — opera Mozarta. Dyr. 
F. Weimgartner..

20.10 Frankffurt. „Flet czarodziejski" 
op era Mozarta.

20.10 Medjolail. „Czarny P ie rro i"— 
operetka Hajosa.

22.00 Stóckoholm. „Tannhauser" — 
opera W agnera (tr. z Opery Królewskiej)

Radjostacja krakowska
Wtorek, dnia 13 sierpnia 1935

6.30 Tr. z Warszawy i Wilna (w przer
wie o 7.20 tr. z W arszawy). 8.20 Progr. 
na dz. bież. 8.25 W skazówki praktyczne. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar- 
jackiej. 12.03 Tr. z Warszawy.

12.15 Koncert kompozycyj Schumanna 
(płyty). 13.00 Tr. z Warszawy. 15.15 
Tr. z W arszawy i Pozmanita. 16.00 Tr. 
z Warszawy.

16.15 Czar ludzkiego głosu (płyty). 
16.50 Tr. z Warszawy.- 17n0 „Dla na
szych letnisk i uzdrowisk". „Trochę m u1 
zyki wiedeńskiej" w wyk. ork. carneral-- 
nej pod dyr. dr. A. Hermana. 1) W. A. 
Jurek: Deuschmeister, marsz, 2) Komzak* 
Szarotka, uwertura, 3) Jan Strauss: Róże 
poludma, walc, 4) Komzak. Wiedeńska 
muzyka ludowa, 5 a) O. Jasćha: Tęskno
ta Wieden.ki, b) Lebpoldi: Wiedeń miasto 
bajk., 6) SchUDert:-Bertć': Pieśń wiedeń
ska, 7) Lehar: Dwie pieśni z operetki „Pa
ganini", 8) Langer: Babunia. 18.00 „Pro- 
mieniie kosmiczne", pogad., wygł. prof.

L. Wygrzywalski (na wsz. rozgł.). 188.00 
Tr. z Warszawy.

18,30 „Odpust w Kalwarji Zebrzydow
skiej", reportaż z uroczystości pogrzebo
wych Matki Boskiej, wygłosi ks. F. Ma' 
chay. 18.40 Wiad. bież.

18.45 Ray VentUia ze swym zespołem 
(płyty). 19.00 Dokąd jechać w święto? 
19.10 'Program na dziień nast. .19.20 Kon- 
cert reklam. 19.30 Tr. z Warszawy.

20.00 Odczyt. „Z dziejów, zbójniętwa 
w Beskidzie Zachodnim", wygł. mgr. Sta
nisław Szczotka. 20.10 Tr. z Warszawy.

220.00 Współczesna muzyka angielska' 
(płyty). John Ireland: Sonata na wiolom, 
cztlę i fortepian (A. Sala i kompozytor). 
22.30 Tr. z Warszawy. 22.30 Tr. z War*' 
szawy, 22.36 Lokalni wiad. sport. 22.40 
Tr. z. Warszawy. ,.

M U Z Y  K  A  
D  U  Ń  S  K  A

KONCEBT R A E I O W T
WE W*'OK£K 13. vm . O GODZ. 20.10

niszczy najskuteczniej A J  I  MJ C IM  niezaw eśny s.o. 
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.alsze wyrazy po 5
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OBRAZY,
'ii^y eh  » alar*y popich

^ONrE ORRi'/.ńTO^  Salomt2.b do nftby- 
OBRAZÓW we 

^  ■,ł*odakiego i L  tel.

zamieszczamy 
10 st6wi et , p0 30

kuPieckLSZ0 WyraiyP° 10 groszy.

k* ucie nainow 
modele, 

wielki wybór 
*»io sprzedaj*

"Ą N A K Lw ćw  
•sadakiaro 2i

1 P- 1119

fortepiany

°kas,virj!VSZOrzędne nowe
TD°80dnC Lwow, Piłsud-

23499

V *jlip ixe
najtańsze
OBUWIE

poleca
najstarsza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4. tel 244-70

1403

złoto, srebro, perły, 
djamen ty, złota zęby, 
oraz kartki zastawr ioze. 
kupuje

TOfTTIRW
t a a f f l g a i

Koszule 973 
męskie

od zł. 3*95 lo 
1C*50 poleca 

naitaniei 
ZYGMUNT

Zaleski
Lwów. B«imóv 4

Fortepiany
piepine święto 
wych wytwórni 

na składzie

Marecki
Lwów, Beto. 

»ego 7, 1891

RATLEREK
szczenię (suczka) do sprzeda
nia Lwów, Oficerska 11. 23575

Łóż&A METALOWE

PARCELE
budowlane ulica Pełczyńrks, 
Obertyńska sprzedam. Pełczyń
ska  5, m. 5. Tel. 223-24. -

23555

M ag azy n  P a p ie rń .
SCHEK I STJJNZEL nr n  t  ir

Lwów, Sykatuska 2, tel. J4-31- 
poleca Papiery « Przybory te OPERNIKA 
chniezna*.

11IE0IIR 
T1PCUHT

POLECI
FUTlIilfi 

0  W Y S K 1
5 — T.L 295-91

496

BRZUCHOWICE
parcelę - iększą z drzewos'ia-
sjanem szpilkowy^m sprzedam
lub zam ien ię  (z aopłatą) z ą d c -  
mek na peryferiach miasta. — 
Listy „Rolf" Adm. K urjera 

23521

SADZONKI
truskawek wszelkich gatu/n- 
ków tanio sprzedaję . ora. 
zakładam ogrody pod facho- 
wem kiecownii,ctwem. Paoześ- 
n iow ska ,  Lwów, Tałowiec 22. 
tel. 240.-17. ■ 23540

POKÓJ
kucnnia do. wynajęcia, 
wa 3a. m. 6.

Piasko- 
: 23538

. 3  POKOJE
z przynależnościami ^  
newskiego 48. .

Kocha-
23572

POKÓJ
umeblpwąny,- balkon,, niekrępu- 
•jący zaraz wynajmę. "Lwów, 
Zyblikiewiczi 41, drzwi 4. — 

23571

POKÓJ
umeblowany wejście iekrępu-

W tej rubryce zamieszczamy 
-wszelkie ogłos/zenis mieszka-' 
niowe przy 3 razach do 10 
słów 2 razy BEZPŁATNIE. Dal

sze wyrazy po 5 gr.
29 LISTOPADA 45

4 duże pokoje, pełny komfort 
Tel. 209-43, L is to p ad a  19 od 
17—̂ 18. 23224

6 i 4 POKOJE
k o m fo rt  do w ynajęc ia .  Lwów,
Romanowicza -1. 23449

4-POKOJOWF
pełr .okom for tow e mieszkaj  ie dó 
w y n a jęc ia ,  Lwów, W iśn iow iec-  

? 235011

jące zaraz ao wynajęcia. 
Zyblikiewiczi. 4f, drzwi

2357C
Z KLATKJ

elegancki -frontowy pokój T.i 
urzędnika. Lwów, Lenartowicza 
:16. m 14 23567

ŚRÓDMIEŚCIE
pokój umeblowany przy rodzi
nie, Błoneczny, osobne wejście. 
Kościuszki 16 m. 3. Kowalscy 

23566

DO WYNAJĘCI.*
pełnokómfortowe fanie mieszka 
nia w różnych dzielnicach 
miasta 1, 2, 3, 4 i 5-pokojowe, 
oraz lokale sklepowe. Wiado
mość: A dm iniitracja Nierucho
mości ZUS — Lwów, ul. Bra- 
jerowska 16, parter, teł, 233-34.

* ' 1128

2 LUB 3 
pokoje . kuchnia komfoPt' do 
w ynf jęcia, zaraz Wyspiańskiego 
1. 40.. -23574

DWA POKOJE
kuchnia pełnokom fortowe. Sier
powa 10. Telef. 2Sl-60r214-głi 

v.. -28577

UJEJSKIFGO 6
5 pokojowe I p. balkon kojnfor* 
towe pokój Błużbowy, spiżarka, 

23579

4 SŁONECZNE
pokoje kuchnia, kbmfóit śwre. 
ży. remonty Lwów-,- Supiń&kie- 
g~ 8. 2351j

URZĘDNIK
pińBtwowy -poszukuje mieszlc 
nia kom fortow ego ,2—3 pokoj. 
słoneczne z ogródkiem . Zglo 
szenia: Tel. 240-1-7 v  godzi
nach 10—12. 2tf?3

WOLNE
2 pokoje, kuchnia, komfort na 
I- i III p. Sierpowa 2.. 2334J

ZOFJI 42,
II piętro słoneezne trz37>otoj°*
we pełnokomfortowe
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DLA 
PENSJONATÓW 

CENY 
O F E R T O W E

W Ł A S N Y  W Y R Ó B .  -  C I N Y  N I S K I E  O  S T A D A I  M i r i T A  C

K O Ł D R Y ,  M A T E R A C E  3 M?eko^Ma%an
Blellsna poiolelowa

> «
teł. 237-72

S P O R T  I W YCH . F IZ .
PIŁKA NOŻNA.

FC Wicu w Warszawie. 18 bm. od-
oędz.e s;ę w W arszawie ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją W ar
szawy a .drużyną wiedeńską FC Wien. 
W arszaw a wystąpi w składzie: Killer,
.Zwierz, Szczepaniak, Przezdziecki II, 
Sroczyński, Makowski, Kruk, Knioła,
Smoczek, Łysakowski, Pirych.

Drużyna Philips Eindhevfen (mistrz 
Holandji) bąwiła w Pradze Cz.esk.ej, 
gdzie spotkała się ze Slavją 4 :aską. — 
Zwyciężyła SIavja 6:0 (3:0).

LEKKA ATLETYKA 
100 metrów w 10,3 sekund. W Ba

zylei na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych murzyn amerykański 
Peacock uzyskał na 100 mtr. wynik 10,3 
sek., wyrównując rekord światowy.

SPORTY WODNE.
W łodarczyk na czwartem miejscu.

!W ramach międzynarodowych regat ka
jakowych w Sopotach odbył się bieg 
składaków olimpijskich na 10.000 mtr. j 1:29,7,

Z polskich kajakowców Włodarczyk — 
(Kraków) zajął trzecie miejsce, jednak 
naskutek zgłoszonego protestu miejsce 
to przyznano wiedeńczykowi Landes. 
tingerowi. Włodarczykowi przyznano 
czwarte miejsce.

Długodystansowe mistrzostwa pły
wackie. 18 sierpnia odbędą się na je
ziorach trockich długodystansowe za
wody pływackie o mistrzostwo Polski. 
Długość trasy wynosić będzie około 6 
kim.

E. K. S. Mistrzem, A. Z. Ś. wicemist
rzem. Sobotni mecz waterpolo A. Z. S. 
— Hakoah zadecydował definitywnie o 
zdobyciu tytułu wicemistrza Polski 
przez warszawski A. Z. S.

gier ?t. pkt. st. br.
1) E. K. S. Śląsk 8 14:2 43:7
2) A. Z. S. W arszawa 8 12:4 25:18
3) Makkabi Kraków 7 6:8 15:13
4) Hakoah 7 4:10 9:26

W  Austrji panna Deutsch (Hakoah
Wiedeń) ustanowiła nowy rekord austr- 
jacki na 100 mtr. nawznak, w czasie

Na mistrzostwach pływackich Nor. 
wegji we wszystkich ważniejszych kon
kurencjach pań zwycięstwo odniosła 
Petefson, mając na 100 mtr. stylem do
wolnym czas 1:15,7, na 200 mtr. 2:48,5, 
a na 100 mtr. nawznak 1:37,1.

Na mistrzostwach akademickich w 
Budapeszcie odbył się najważniejszy 
mecz w piłce wodnej turnieju W ęgry— 
Niemcy. Węgrzy wykazali znowu swoją 
przewagę, bijąc swoich najgroźniej
szych przeciwników 7:0 4:0).

KOLARSTWO 
Pusz został wyeliminowany w  Bruk

seli. W pierwszej serji rajął on 2-gie 
miejsce za Niemcem Merkensem, a w 
repeszażu przegrał do Anglika Higgina 
i Niemca Hasselberga. Czas przedbiegu 
13 sek, w repeszażu 13.2. W handicapie, 
mając 40 m. wyrównania przeszedł na 
3 miejsce i zakwalifikował się do fina
łu.

STRZELANIE.
Zawody okręgowe S. U. S. S tara

niem Stow. Urz. Skarbowych Koła okr.
| Lwów, pod protektoratem dyr.

przerabia «.
K 0  Ł D R I
M A T E R A C ^
c n y ś c i ,  V \ e r *w jednym dninjzs^

Skarbowej Gregeia i dyr. Dyr. j ;  cłrzć- 
siewicza, odbyły się okr. zawody $  
leckie S. U. S., do których stanęw 
zawodników. .

Pierwszą nagrodę przechodnią gj. 
dowaną przez d-cę O. K. zdooy ^  
korski A. (Lwów) ?.) Koldyh5 ^  
(Czortków), 3) Pochmarskl WL ^  

Popołudniu odbyło się rozdań ^  
gród, poprzedzone serdecznem V 
wieniem dyr. Gregera, poczem 
się herbatka towarzyska.

ROZMAITOŚCI 
Delegacja Polska jedzie do RUtoSuii' 

Celem utrwalenia sąsiedzkich * 
ków na polu kultury fizycznej udaj ^ 
w  N dniu 13 bm. do Rumunji > del“®c)i0* 
sportu polskiego, w skład które] ^  ^o* 
dzą: p. o. przewodniczący Rady 
wej W. F. gen. Rouppert, dyr' r neW 
płk. Kiliński, dyr. CIWF. płk. Z. OJ* ^ 9. 
oraz gł. inso. konnego P. W. rtiW- fc 
dzianowski. Wyjazdem tym P °la
wizytują gen. Badolescu, 

Izby | skiego CIWF. (ONEF).
dyr.

O głoszenia niehandlowe do ł0  słów =  
30 gr., d a lu e  w y ru y  po 5 gr. Dla = =  
f osxuk. p racy do 15 słów 30 gr, dal- = =  
sze w yrazy po 3 grosze. Ogłosiaeaia 5 =  

kupieckie po 10 gr. słowo ==■
^ O g ł o s z e n i a  d w d m e «

 * *    jtf* J
= =  Jedno ogłoszenie nie może pr»®
HH 50 słów. Ogłoszenia reklamo*® 3O 
=== drobnych kosztują za 1 mm* *
HH Ogłoszenia drobna przyjmai*
= 2  od godz. 9—19 bez

BOCZKOWSKIEGO 5 
słoneczne trzypokojowe miesz
kanie do wynajęcia, tel. 217-96.

23552.

1 POKÓJ
1 kuchnia — kawalerski. — 
Mochnackiego 34. —• soBdnym,

POSZUKUJĘ
mieszkania 4—5 ookoji zpn. — 
śródmieście — w arunki: Bie-
lowskiego Ł m 7. 23556

JABŁONOWSKICH 40 
Pokój umeblowany z balko 
nem, komfort, dla emerytów
— zaraz. 23542

ŁADNY POKÓJ
dobre utrzymanie 60 zł. Wia 
domość: Łyczakowska 14 mle
czarnia. 23544

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wol 
nych pokojach i poszukują 
cym pokoi przy 3 razach 2 ra
zy do 10 alów dalsze wyrazy 

po 5 groszy.

STUDENTÓW
z  całem utrzymaniem, troskli
wa opieka, orzyjmie H elena 
Nahlikowa. Lwów, G rottgera 4 

2349)

POKÓJ
kawalerski zaraz do wynajęcia 
Lwów, Jabłonowskich 24. —-
drzwi 4. 17497

2 POKOJE UMEBLOWANE
komfortowo z osobnem wejś
ciem i łazienką zaraz dc 
wynajęcia. Zgłoszenia: Dwer-*
nickiego 1. 6. LwóW: Tel. 280-90

(d)
STUDENT (KA) 

znajdzie pokoik, utrzymanie, 
inteiig. katol. dom. Głęboka 14 
m. 28. 23578

KOMFORTOWY
pokój umeblowany i iw a lub 
trzy, kuchnia. Friedrichów 5. 
m. 7. Oglądać od 12—2 i od. 
5—7. 23534

F o k ó j
umeblowany do wynajęcia dla 
solidnego Pana na stanowisku 
,,W illa“ Kochanowskiego 112.

23545

KOMUNIKAT 
Biuro Pracy przy Okręgo

wej Izbie Lekarskiej we Lwo
wie zawiadamia, £e są do ob
jęcia następujące wolne pla
cówki lekarskie: 1, lek. miej
skiego w Bargłowie p. Augu
stów i Głównie k. Łowicza. — 
2. lek. miejskiego w Przyrowie 
p. Częstochowa. 3. lek. domo
wego w Przemyślu, Obornikach1

1 Łodzi, Grodnie, Stopnicy, Ko
szycach. 4. wolna praktyka w 
Cycowie p. Chełm. 5. lek. la 
ryngologa w Grodnie, 6. lek. 
asyst. chir. i inter. w szpitalu 
Ubezp. Spoi: w Łodzi.

Bliższych informacji udzie
la sekretarja t Biura Pracy, ul. 
Zyblikiewicza 23 od godz. 19-20 
Tel 232-30. 23563

MAŁY
pokoik z utrzymaniem 80 zł. — 
Ul. Jana  z Dukli 5 (boczna 
Listopada). 23549

POKÓJ
frontowy, elektryka, spokojny, 
utrzymanie — bez, ciepły. — 
Zbarazka 3/3. 23553

W jej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio
we przy 3 razach do 10 słów 

2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

DO WYNAJĘCIA 
lokal na księgarnię — miejsce 
wyrobione —■ zajmowała Księ 
garaia  Towarzystw Szkoły Lu
dowej przez 12 lat. Batorego 3‘c 

23573

W ie lki K o n k u rs Le tn i
„K U R J E R A”

S i e r p i e ń  1935 n

INŻYNIER 
lat 36, na stanowisku *
tucj: m iejskiej  ̂°.bs^nl 
n istrację realności. gS
Adm. „Inżynier”.

PRZYBORY SZKOLNE 
zeszyty bloki rysunkowe nsj£a* 
niej polecą Ant. JAMINSK1 
Lwów, Szajnochy 2 teL 78-76.

147

SŁUŻĄCĄ 
na wieś młoda z dobrem go
towaniem potrzebna. Zgłosze
nia: ul. Nowej Rzeźni 4.

Ibofnc . posadą
W rubryce t eJ zamieszczamy 

ogłoszenia do 15 słów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

POKÓJ
utrzymanie dla dwóch panie
nek z prowincji w domu solid
nym, kulturalnym. Zgłoszenia 
*> K urjera pod „Tarnowskie
go". 23537

POKÓJ
u m eb low any  f ro n to w y  d la  po
w ażnych  ch rześc i jan  do w y n a 
jęcia. L is to p a d a  33. 23541

SŁUŻĄCĄ 
do wszystkiego z dobrem i 
świadectwami potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia 3—6 Powidzka, — 
Tarnowskiego lla , II p. 23550

KUCHARKA
do Kasyna Urzędniczego, umie
jąca wykwintnie gotować, piec 
leguminy, sporządzać konserwy 
— potrzebna natychm iast. Re
ferencje wymagane. Spieszne 
zgłoszenia: Karol Szlachcic, —
Borszczów, Kasyno Urzędnicze.

1030

PO ŚLU B IĘ
s ta rs z e g o  e m e ry tę  ( n a j c h ę tn i e j  
prawnika) starsza wdowa, du
żo zale t .  Listy do K u r j e r a  —  
„ P rz y s to jn a " .  23580

PIĘKNIE
położone mieszkanie 3 pokoje 
kuchnia, hall, pćiny komfort 
do wynajęcia. Osiedle Żelazna 
Woda ul. PomorsKa 1. Telefon 
260-20, 23568

JASNOWIDZ YAPURO
jasno widzi na tysiące kilo
metrów, daje możność zdoby
cia miłości pożądanej osoby. 
Załączyć. 0,85 znaczkami. K ra
ków, Wielopole 3. 1096

Z POWODU
rekonstrukcji sprzedaje tylko 
krótki czas lampy elektryczne, 
żelazka, poduszki elektryczne za 
bezcen „Lu*.” Lwów, Akade
micka 15 (obok Izby Handlo
wej). 1101

ŚLUSARNIA 
Jana Patii Lwów, Sykstuska 60 
wykonuje wszelkie roboty ślu
sarskie. 23505

u r z ą d z e n i*
oświetlenia elektrycZ gt9̂ e, 

dzwonków, telefonów   ̂ j t 
chrony, wykonuje ta 1 
lidnie „Elektra", a
saż Mikolascha, tel.

PIŁECZKI ^ fi''
do robót szkolnych
ma Fr. CHLADEK, i9
nek 45.

OD ZARAZ K
poszukuję dosta. y ^ le
sty pod „Narodowiec •

,tanio na maszynie V li#ś» 
Tadeusza Hołówki (Glł 
9 m. 2 parter.

sztandaB*
ta**1piękne, artystyczne 

konuje „Liturgja" ^  23 ^
pernika 9.

ilad'i&wiska.
Po 5 groszy za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów. 
— Dalsze po 10 groszy.

GÓRZYSTA OKOLICA 
Dniestru — pokoje słoneczne, 
wykwintny wikt — radjo, pia
nino, kręgielnia 3 złote. K ur
kowa, Strzyłki. 23548

b a c z n o ś ć : i
Emeryci na w ieś! Sokole nad 
Sanem dwór p. Łobozcw koło 
Ustrzyk Dolnych, pow. Lesko, 
Karpaty, fani pobyt całoroczny, 
polowanie, rybołostwo, konie
wierzchowe, narty . 1131

Aódidt
W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze; wyrazy po 5 

gr.t ku p ieck ie  po 10 gr.

P o m o c  l e K a r s K a
Dentystka

D r . I. P I O T R O W S K A -  R O M E R O ^
Lwów, ul. Jakóba Strzemię 3. —  telefon 2 

o d  3 — 5 .

Humor zagraniczny

SŁAWSKO
„DWOREK"

jedyny komfortowy pensjonat 
poleca na sierpień pokoje z ca
łem utrzymaniem po cenach 
przystępnych. 23306

NAPRAWY
zegarków, zegarów i biżuterjl! 
wykonuję solidnie, Aapuję zło-j 
to i srebro ALBIN MUTKA — j 
Lwów, plac Bernardyński 1. 8,j 
zabudowania OO. Bernardynów.!

672

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE-

SA SKUTECZNE I TANIE!

— Jeśli jedziesz do Londynu, mogQ ci 
ziały hotel. Nazywa s ię . . .  czeka j . . .  nie 11
b ie . . .  Kaśka! zobacz na wieszaku nazvv*J ^ ^
w Londynie. Di Rarlin)-(Lustige BI., Beri

CE.MNIK O G Ł O S Z E H :
lieK iam y m t e k i d e s

Na 1-szej stronią M  > m  i  i ^  iAO
Cała 1-sza strona « * » » » ! ■ • ■  L200.— 
Na 2-giąj i 8-eiaj Stronia * ( > > > ■  <L80
Cała 2-ga lnb S^ia strona > • > i « 8C3.—>
Na dalszych stronach takato » i ■ •  9*70
Cs fu atrona . , i t i i  ■ '00*—.

Różne raklan t
Komunikaty f artykuły reklamowe » i zŁ Łr—
Na atronia kronikarskie! . » » ( » » „  0A0 
W dodatku lltoracko-nankowyn: • • i  • •  L -
Nekrologr do 200 mm. » » • « i i  • ■ 0^0

a ■ 300 n » i i i i i  i s  f>80
w powyżej 800 mm. t i » * • «

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem za mm. ( a i » zł. JJ10 
Na ost. stronie i T*śród drob. (6 łam.) ; M 0.80 
Ogłoszenia drobne aa - >wo » v » » > n 0.10 
Matrymonjalno t i i i i i i t i i s  0.10 
Dla poszukujących pracy za słowo ■ • • „ 0.08 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

fooatawg obliczania jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
sostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za nkład tabelaryczny dolicza

sie 50 proc. Ogłoszenia w numerach świąteczn -eh < niedzKlnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI: tr*^
Omyłki, które zasadniczo ni*jmyiKi, Kxoro zas&onicio 
ogłoszenia, nie upc^ażniają do 
gotówki, ni też nie obowiązują ^oC*ite*
do bezpiatnego powtórzenia «n°D 
katów bezpłatnych nie nmieazcza 
nie ndziela się. Reklamacje mieJ*c® •*
nła elę do dni 8-ch, zamiei i-^we ® 
ot* daty ukazania się ogłoszenia* q$ o** j, 
plarze dowodowe liczy się 20 ST** ^--------------  liczy się
do numeru bież. przyjm uje »ic ° °

W ydawca: M gr. D. Maciejkou Czcionkami DRUKARNI KRESOW E I Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Stanisław Starze


